
o kaza ć godni 
^csjy/fa- b rcc i rcbotn ków

Oiilcpi Pszowa bedq dwa razy w tygodniu 
zbiorowo odstawiać zboże

(Od  fpecia1n$( h ujslnnników „Słowa")
]V [  A  A P E L  członków spółdzielni produkcyjnej w  Wojszycach pod 
1 '  Wrocławiem, wzywających w  szystkich chłopów Dolnego Śląska, 
członków spółdzielni produkcyjnych do przedterminowej odstawy 
zboża pańntwu, odpowiedzieli już członkowie spółdzielni produk­
cyjnej w  Wilczkowie pow. Środa Śląska oraz mieszkańcy gTomady 
Kęszów w  powiecie wołowskim.

Harcerze polscy
nac1 Morjem Czarnym

pionierzy l i u ł p r s c y
nad Bałtykiem
spędzę
fepsrczne wakca*

ę  A M O L O T E M  Polskich L in ii 
Lotn iczych ..Lot“  odleciała w  

dniu H bm. z W arszaw y do Sofii 
grupa polskich harcerzy -  uczniów  
szkół podstawow ych —  na obóz 
letn i do Bułgarii. M łodym  pasaże­
rom  tow arzyszy li w ychow aw cy. 
Dzieci otoczone zostały serdeczną 
opieką personelu P L L  „L o t “  i do­
skonałe zniosły kilkugodzinną po­
dróż samolotem. D yrekc ja  P L L  
„L o t “  zaopatrzyła harcerzy w  pacz­
k i żyw nościow e ze słodyczam i i na­
pojam i chłodzącym i. Z S o fii harce­
rze polscy od lecie li do m iędzynaro­
dow ego obozu p ion ierów  nad M o ­
rzem  Czarnym  w  m iejscow ości Sta- 
lino.

T ym  samym sam olotem  przybyła 
z S o fii do W arszaw y w  dniu 7 bm. 
grupa p ion ierów  bułgarskich na 
w czasy lefciie w  Polsce. Na lo tn i­
sku w  W arszaw ie dzieci bu łgar­
skie zostały serdecznie pow itane 
p rzez d.elegację harcerzy stolicy. 
P o  zw iedzeniu  W arszaw y pion ierzy 
bułgarscy w yje żd ża ją  na w yp oczy ­
nek do dziecięcego m iasteczka w  
Podgrodziu  w o j. szczecińskie.

\ i/  P I O T R O W I C K I E J  Fabryce  
”  Maszyn Górn iczych  produkuje  

się nowoczesne maszyny  i urządze­
nia. górnicze dla stale rozwijającego  
się przemysłu węglowego.

Na zdjęciu: tokarz  Z M P -o w ip c
Ludw ik  Kozubck  wykonujący 256 
proc. normy.

C A F  —  fo t.  Kondracki.

P od ję to  rów n ież 1 inne zobow ią­
zania. Postanow iono o 50 procent 
przekroczyć plan kontraktacji tucz 
nika, w zm óc w a lkę ze stonką ziem

(Dokończen ie  na t t r .  2). A

Rok VII. Nr 190 (1990)
W y d a n i e  A B C

Sobota, dn ia 9 sierpnia 1952 r.

D ziś 4 s tron y . 

Cena 15 groszy

Uchwała Rady Państwa
o zarządzeniu wyborów do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
W  NU M ERZE  35-tym Dziennika Ustaw Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej opublikowana została następująca 
uchwała Rady Państwa:

U C H W A ŁA  R A D Y  PA Ń S T W A  
z dn. 5 sierpnia 1952 r. 

o zarządzeniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

1. Na podstawie art. 7 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 22 
lipca 1952 r. —  przepisy wprowadzające Konstytucje Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz art. 85 ustawy z dnia 1 
sierpnia 1952 r. —  Ordynacja wyborcza do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej —  Rada Państwa zarządza wybory 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i wyznacza datę 
wyborów na niedzielę, 26 października 1952 r.

2. Ustala się terminy czynności wyborczych określone w 
kalendarzu wyborczym załączonym do niniejszej uchwały.

3. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.
Prezydent Rzeczypospolitej 

Przewodniczący Radv Państwa 
( — ) B. B IERU T.

♦

Dziennik Ustaw zamieszcza jednocześnie następujący za­
łącznik do uchwały Rady Państwa z dn. 5 sierpnia 195? r.:

Kalendarz wyborczy 
przed dniem wyborów treść czynności wyborczej 

(najpóźniej)
1. 55 dnia, tj. 1 września... ogłoszenie uchwały Rady Pań­

stwa w przedmiocie ilości, gra­
nic i numerów okręgów wybor­
czych, siedzib c k rę g o w v rh  kr* 
m isji wyborczych oraz liczby 
posłów wybieranych w po­
szczególnych okręgach wybor­
czych (art. 10), powołanie pań- 
stwowei komisji wyborczej 
(art. 2 2 );

2. 50 dnia, i j .  6 września... ogłoszenie uchwał prezydiów
rad narodowych w przodmiocie 
ilości, granic 3 numerów obwo­
dów głosowania oraz siedzib 
obwodowych komisji wybor­
czych (art. 13), powołanie o- 
kręgowych komisji" wybor­
czych (art. 22 );

3. 45 dnia, t j. 11 września... powołanie obwodowych komisji
wyborczych (art. 2 2 );

4. 38 dnia, t j. 18 września... przesłanie spisów wyborców
przewodniczącym obwodowych 
komisji wyborczych (art. 2 8 );

5. 35 dnia, t j. 21 września... wyłożenie spisu wyborców do
publicznego wglądu (art. 29), 
zgłoszenie list okręgowych, zło­
żenie oświadczeń o zgodzie na 
kandydowanie (art. 3 7 );

6. 25 dnia, tj. 1 paździer- ogłoszenie danych o listach za­
nika... rejestrowanych w okręgu wy-

■ ■ , borczym (art. 4 6 );
7. 15 dnia, t j. 11 paździer- dostarczenie obwodowym ko­

nika... _ misjom wyborczym urzędo­
wych kart do głosowania (art. 
47).

WYBORY
|VJ IE D Z IE L A  26 październ ika 
1 ^  będzie w ie lk im  dniem  w  
życiu naszego narodu. W  m ia­
stach I wsiach m iliony Po laków  
pójdą w  tę n iedzielę do urn aby 
dokonać w yboru  na jw yższego 
przedstaw icielstw a polskiego na­
rodu, aby w ybrać najw yższą 
w ładzę —  Sejm  Po lsk ie j R ze­
czypospolite j Lu dow ej.

P o  raz pierwszy w  naszej h i­
storii g łosow ać będzie m łodzież 
od 18-go roku życia. W ojskow i 
będą głosow ać na rów ni z oso­
bami cyw ilnym i. K ob ie ty  na 
rów ni z m ężczyznam i. Dem o­
kratyczna ordynacja  w yborcza 
spełnia bow iem  w  pełni zasadę 
równości I powszechności w y ­
borów. Spełnia zasadę bezpo­
średniości głosowania, zapew ­

nlając wyborcy prawo oddania 
głosu nie tylko na listę ale i na 
konkretnych ludzi, na kandyda­
tów znanych mu z imienia i na­
zwiska. Przy tym wyborca ma 
prawo skreślić z listy poszcze­
gólnych kandydatów na posłów 
lub zastępców. Każdy kandydat 
mus] uzyskać bezwzględną 
większość głosów, aby mógł zo­
stać posłem. Szczegółowe prze­
pisy gwarantują w  pełni tajność 
głosowania.

Tak więc nasza ordynacja 
wyborcza przeniknięta Jest du­
chem głębokiego demokratyz- 
mu, z którego wyzbyte są wszel­
kie ordynacje wyborcze w kra­
jach kapitalistycznych.

(D a ls rv  riąp  na «f» 3 ot' B

P I Ę K N I E  położonych m ie j ­
scowościach wrzosowych  i 

uzdrcmHskach wypoczywają  
nabiera jąc sił i zdrowia, ludzie 
pracy  z całego kraju.

Na zd jęciu : f ragm ent  parku  
W  Po lan icy  Zdro ju .

C A F  —  jot . Kondracki.

W rocław  na cze le m iast 
naszego woieuó<hlwa

Przeszło półtora 
miliona złotych
wrocławianie
zebrali na SFOS
w pierwszym półroczu br.

J  525.469 zł —  to kw ota, którą 
w  p ierw szym  półroczu br. zło­

ży li .w rocław ian ie  na Społeczny 
Fundusz Odbudow y S to licy, p rze­
kraczając sumę zebraną w  tym  sa­
m ym  okresie D b a łe g o  roku o- 500 
tysięcy zł Spośród wszystkich za­
k ładów  pracy w  akcji tej w yróż ­
niła się D O K P , w płaca jąc np. w  
maju 180 tys. złotych. Dobrze pra­
cują rów nież kom itety S ^ F .« orzy 
M PB R , M -5 i „A rch im edesie ". 

D zięki ofiarności m ieszkań­
ców  naszego miasta, W rocław  
w ysunął się w  akcji SFOS-u w  
czasie p ierw szego półrocza na 
czoło miast naszego w o jew ód z­
twa. O tym, czy utrzym am y się, 
jak  w  roku ub. na trzecim  m ie j­
scu w  skaii ogólnopolskiej, czy 
też popraw im y sw oją  lokatę, 
zadecyduje w  dużym  stopniu 

tegoroczna akcja w rześniow a 
odbudowy W arszaw y.

(Dokończenie  na str. 3)

B R Y G A D Y  S P  P O M A G A J Ą  

W  Ż N I W A C H

T 1C ZN E brygady Służby P o l -  
sce przydzielone zostały do 

prac  ro ln ych  w Państwowych  
Gospodarstwach Rolnych M ło ­
dzi junacy poznają tam nowe  
metody agrotechniczne  i hodo­
wlane oraz uczą się zespołowej 
gospodarki.

Na zd jęciu : Junak A po linary  
Skalik  z Olsztyna zajęty przy  
pracach żniwnych w P G R  L u -  
biechów w pow. W a lbr iych ,  
wykonuje  średnio 150 proc.  
normy.

C A F  —  fot. Kutferman.

Pofski film
„ P c k ó j  zwyc ą ż y “
bącfzie
w yśw felleny
w U SA

N O W Y  JO R K .
S K U T E K  stanowczego p re te - 
stu am erykańskiej partii 

postępow ej i stowarzyszenia w 
obron ie sw obód obyw atelskich, 
stanowa rada cenzorów  film ow ych  
w yraziła  zgodę na w yśw ietlen ie  w  
w  F ilad e lfii i w  stanie P ensy lw a­
nia polskiego film u dokum entar- 
nego „P o k ó j zw yc ię ży ", opartego 
na w arszawskim  K ongresie O broń­
ców  Pokoju  z 1950 r.

P ie rw otn ie  rada cenzorów  od­
m ów iła zgody na w yśw ietlan ie  te­
go film u, musiała jednak ustąpić 
pod naciskiem  opinii publicznej.

W HeneliTu położono
pierwszą cegiełką
ped agresywny 
pakt Pacyfiku

N ow y Jork
\ \ J  H O N O L U L U  (na W yspach 
* ’  H aw ajsk ich ), zakończyły się 

obrady m in istrów  spraw zagran icz­
nych U SA. Austra lii i N ow ej Z e­
landii. Knnferencja  zwołana zosta­
ła przez Achesona w  celu u tw orze­
nia tzw. „rady  unii strefy  P a cy fi­
ku" m ającej w  myśl kół rządzą­
cych USA. siać się p ierw szym  eta­
pem agresyw nego paktu Pacyfiku .

W edług o fic ja ln ego  kom unika­
tu, opufciikowanero przez uczest­
ników  kon ferencji. postanow ili 
oni u tw orzyć „rad ę  unii s tre fy  
Pacy fiku ", do k tóre j wchodzą 
m in istrow ie spraw  zagranicznych 
wszystkich trzech kra jów .

P rzy  radzie pow sta je spec ja l­
na grupa, złożona z przedstaw i­
cie li w ojskow ych  trzech uczest­
niczących k ra jów . Zadaniem  te j 
grnpy będzie konsultowanie ra­
dy ,.w dziedzin ie w spółpracy 
w o jsk ow e j".

(Dokończen ie  na str. 2).

Ponadplanowy prodikcię wartości
6 5 .CQ0 .C0 0  zł

dała młodzież woj. wrocławskiego
w rec?tzccii C z  >nu Zlotowego
D P Y W A J Ą C E  się w  dalszym  ciągu plenarne posiedzenia za- 

rządów  w ojew ódzk ich  Zw iązku  M łodzieży  Po lsk ie j om aw ia ją  
osiągnięcia Czynu Z lotow ego  oraz sposoby dalszego rozszerzania 
w spółzaw odn ictw a, podiętepo na cześć w ie lk iego  św ięta m łodzieży 
polskiej. Ostatnio obradow ały zarządy w ojew ódzk ie  w e W rocławiu. 
Szczecinie, K rakow ie, Bydgoszczy, Z ielonej G órze i Opolu

U  R Z E B IE G  obrad na p lenar- 
ł  nych posiedzeniach w ykazał 

ogrom ny rozmach Cz^nu Z lo tow e­
go m łodzieży. W  jednym  tylkn 
w o jew ód ztw ie  w rocław sk im  130 
tys ięcy chłopców  i dziew cząt, d zię­
ki wzm ożeniu  w ydajności pracy 
dało ponadplanowa produkcję o 
w artości ok. 65 m ilionów  zł.

Do sukcesów m łodzieży We wsprtł 
zaw odn ictw ie przyczyn iło  się w  
znacznej m ierze w prow adzen ie no­
w ych, przodujących metod pracy 
W  w o jew ód ztw ie  w rocław skim  ok 
3.900 m łodych m eta low ców  rozpo­
częło pracę systemem Zandarow ej 

i A ga fon ow ej.

A  P R Z Y K Ł A D E M  swych ko- 
' lęgów  - robotn ików  do Czynu 

Z lo tow ego przystąp iły  tysiące m ło­
dzieży w ie jsk ie j. M łodzi chłopi i ro­
botnicy roln i w e w spółzaw odn ic­
tw ie  z lotow ym  przyśpieszyli prze­
prow adzen ie a k c ji żn iwno - omło- 
tow ej, założyli nowe poletka do­
św iadczalne oraz w prow adzili ’ j- 
sze m etody upraw y roli.

W śród tysięcy m łodzieży w ie j­
sk iej, jaka  stanęła do Czynu, na

w yróżn ien ie  zasługują Z M P -ow cy  
z N ow e j Wsi L egn ick ie j O pierając 
się na wzorach radzieckich zasto­
sowali oni na swych poletkach do­
św iadczalnych specjalną m etodę 
upraw y lnu. uzyskując rośliny bar­
dziej odporne na ataki szkodni­
ków.

Przygotow an ia  do Zlotu znacz­
nie zb liży ły  m łodzież n iezorgani- 
zowana do Z M P . W  Szeregi or­
gan izacji nap ływ a ją  now e za ­
stępy m łodzieży. Powsta ły liczne 

nowe kola Z M P  na Dolnym  Ś lą ­
sku np w  okresie Czynu Z lo to ­
wego powstało 236 nowych i 5ł.

Jutro 
6 stron

S ło w o
Polskie

V {  IE S Z K A N C Y  grom ady R ę - 
szów  . w  pow iec ie  w ołow sk im  

od dawr.a uchodzą za przodiliącą 
grom adę pm iny Ścinawa i całego 
powiatu. Chłopi ręszow scy dumni 
są z przodow nictw a i chcieli'”  je  
zadokum entować rów n ież w  tego­
rocznej akcji żn iw n o-om łotow “ j i 
skupu zboża.

Na odbytym  w  dniu 7 sierpnia 
br. zebraniu chłopi ręszow scy ro -  
stanow ili uruchom ić jeszcze jedną 
m locarnię i m otorek spalinow y w  
przy leg łym  p rzvs ió lju . k tó r -  nie 
jest je ^ r r f i  ze lek try fikow any.

—  Trzeba  w ykorzystać wszvst 
k le śrctfki —  pow iedział sołtys 
Stefan R vczek  —  ażeby m łocka 
m ogła odbyw ać się n ieprzerw a­
nie * dzi eń i w  nocy. ażeby 
pr7*»dterrcinowa dostawa ^boża 
była  7P.nct, iona. M usim y się o- 
1;?t R o d n i  naszych braci o- 
botników , k tórzy  codzienną za­
w z ię tą  praca przekracza ją  p la ­
ny produkcyjne. dostarczają 
nam maszyn, w ęg la , prartu e- 
lek trycznego, uczą nas Jak bu­
dow ać now e życ ie  bez w yzysku 
r^cia lizm .
Gospodarze z Reszowa postano­

w ili zakończyć do 10 s ie rpn i! ż.ii- 
w a i zwózkę, nie zaniedbując przy  
tym  przeprowadzenia podorywek. 
w ym łóeić  do 1 września zboże pr c 
znaczone dla państwa i organiTO- 
w ać dwa razy w  tygodniu zb ioro­
w ą odstawę do punktu skupu.



Szermierze
„demokracji"

„Jesteśmy szczególnie wdzięczni 
panu generałow i van F leetow l 1 pa­
nu ambasadorowi Mucio... n igdy bo­
wiem  nie odmawiają oni pomocy 
naszym organom bezpieczeństwa...”

Taką wdzięczną laurkę skierował 
„k rw aw y starzec" Korei, Li Syn-man 
do krwawego kata Korei, van Fleeta 
oraz ambasadora U SA  w  Pusan, Mu­
cio, z okazji „w yb orów " na stano­
wisko „prezydenta" okupowanej 
przez wojska U SA południowej K o ­
rei. Rodzaj „pom ocy" amerykańskiej
0 klńrej wspomina Li Syn- man jest 
przedstawiony zupełnie niedwuzna­
cznie, jeś li zważyć, że Li Syn-man w 
trakcie „przygotow ania" w yborów  
aresztował część posłów  własnego 
„parlamentu", innych nauczył „ro ­
zumu" przy pomocy... pałek oraz roz 
pętał najdzikszy terror wśród ludno­
ści Korei południowej.

W  ramach tych „przygotow ań” 
wyborczych 1 „pom ocy" amerykań­
skiej wybOTcy zostali poinformowa­
ni, że powstrzymanie się od udziału 
w  wyborach zostanie „ukarane" po­
zbawieniem kartek żywnościowych, 
a nawet może pociągnąć za sobą 
eksmisję z mieszkania. W  dniu roz­
poczęcia „w yb orów ” tj. 5 sierpnia, 
po licja  otoczyła lokale wyborcze, ą 
miasta i wsie by ły  patrolowane 
przez lotne oddziały uzbrojonej po 
zęby policji. Zadaniem tych oddzia­
łów  było przeprowadzanie obław na 
wyborców , którzy mimo wszystko 
ośmielą się uchylić od głosowa­
nia.

Listy kandydatów na „prezydenta” 
ułożone zostały w  sposób nader nie­
skomplikowany. Po prostu panowie 
generałowie C lark i van Fleet w e ­
spół z ambasadorem USA, Mucio, 
wysunęli jako „kandydatów " Li 
Syn-mana, a dla „rów now ag i" doda­
li mu do towarzystwa innego Jesz­
cze agenta wyw iadu am erykańskie­
go, starego łapownika i złodzieja  
pieniędzy państwowych, LI Sy-ena. 
Ponadto „kandydow ali" z ramienia 
agresorów amerykańskich: znany
wspólnik M ac Arthura w  „dzie le " 
ograbiania banków koreańskich, 
Czó Bon-am, oraz nie mniej znany
1 popularny w  kolach amerykań­
skich oficerów , w łaściciel licznych 
domów publicznych w  Korei połud­
niowej, Syn Hyn-u. Jednym słowem 
—  małe, ale dobrane towarzystwo 
różnych „synów ” amerykańskiego 
wywiadu.

Tak oto w yglądają  w ybory  „w o l­
ne" i „dem okratyczne”  w  kraju, nad 
którym  sprawują „kontro lę" amery­
kańscy imperialiści, występujący 
pod skradzioną flagą ONZ. W  
św ietle tych „w yb orów " można zro­
zumieć, dlaczego departament stanu 
tak usilnie domagał się „w o lnych " 
w yborów  „pod kontrolą O N Z " w  
N iem czech oraz dlaczego W aszyng­
ton „n ie uznaje” za w olne i demo­
kratyczne żadnych w yborów , w  żad­
nym kraju demokratycznym.

Opisując „z  oburzeniem" metody 
korupcji i w yborczego terroru po ­
licy jn ego  reżimu Li Syn-mana, 
bnrżuazyjna gazeta francuska „M on ­
de" znajduje przecież „ukojen ie" dla 
sw ego sumienia. „C oko lw iek  by 
jednak było —  pisze „M onde”
L i Syn-man pozostaje szermierzem 
antykomunizmu".

I „dem okracji”  amerykańskiej, —  
dodajmy. „Dem okracji", której ani 
naród koreański, ani żaden szanują­
cy się 1 m iłujący wolność naród na 
św lecle nie chce.

W Honolulu położono 
pierwszą cegiełką
pod agresywny 
pakt Pacyfiku

(D okończen ie  ze str. I - e j )  g

P R A S A  brytyjska  przy ję ła  z re ­
zerw ą w iadom ość o u tw orze­

niu „rad y  unii strefy  P a cy fiku '1.
„M anchester Guardian" podkre­

śla, że am erykański i australijski 
punkty w idzenia w  spraw ie paktu 
Pacyfiku  są ca łkow icie sprzeczne. 
W  australijskich kolach parlam en­
tarnych i w  opini publicznej —  
podkreśla dziennik —- panuje prze­
konanie, że m optow any pakt P a ­
cy fiku  pow iększa niebezpieczeń­
stw o ze strony odradzającego, się 
m ilitaryzm u japońskiego. Australia  
obaw ia się zam iaru rozszerzenia 
przez U S A  ram  paktu rów n ież na 
Japonię i F ilip iny. N iek tóre pisma 
austra lijskie zam ieściły ju ż w  n ie­
przychylnym  tonie utrzym ane ko­
m entarze, przedstaw iające kon fe­
renc ję w  Honolulu jako „zam kn ię­
c ie ust A n g lii“ .

„Y orksh ire  Post“  podkreśla, że 
w  A u stra lii i N ow ej Zelandii w zra ­
sta zaniepokojen ie m ożliwością 
p rzyszłej agresji Japonii. Japoń­
czycy  —  stw ierdza pismo —  tw o ­
rzą  już siły policyjne, które w ła ­
śc iw ie niczym  nie różnią się od do­
brze w yekw ipow anej arm ii. D zien- 
n ik  jest w yraźn ie  niezadowolony 
z  tego, że A n g lia  nie została dopu­
szczona do obrad w  Honolulu,

Spółdzielcy z Wilczkowa
podjęli apel Wojszyc

i zakończą planową dostawę zboża 24 sierpnia

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

(OJ specjalnych wysłanników „Słowa")
(Dokończenie ze str. I-ej)

niaczaną, k tóre j kilkanaście ognisk 
w yk ry to  na teren ie grom ady, —  
przez cotygodn iow ą lustrację 
pól ziem niaczanych, do dnia rocz­
n icy R ew o lu c ji Październ ikow ej 
w yrem ontow ać św ietlicę  i zo rga ­
n izow ać LZS .

Podczas, gdy  p racow n icy F*lmu

Pełny
strajku

sukces 
ko'ejarzy

włoskich
Próby uruchomenia
komunikacji
przy pomocy wojska 
spełzły na niczym
Rzym

W S T R A J K U  powszechnym  ko ­
le ja rzy  w łoskich, k tóry  odbył 

się dnia 7 bm., w zię ło  udział około 
90 procent p racow n ik ów  k o le jo ­
wych.

Z doniesień prasy w yn ika , że w  
dniu strajku na rzym sk im  d w or­
cu g łów nym  staw iło  się do pracy 
za ledw ie 80 ko le ja rzy , a na sta­
cjach podm iejskich stolicy strajk 
by ł stuprocentowy. W  M ediolan ie 
stra jkow ało 90 proc. ko le ja rzy , a 
w  B o lon ii 98 procent. R ów n ież w  
P iem oncie i  L ig u r ii procent stra j­
ku jących by ł bardzo w ysoki. W  
Toskan ii stra jkow ało p ra w ie  100 
procent ko le ja rzy . Podobna sytu­
acja panow ała  w  P iz ie , F lo ren ­
cji, L iv o r n o 'i  innych miastach.

W e W łoszech południow yph u- 
dzia l k o le ja rzy  w  strajku by ł ró w ­
nie im ponujący. W  R eggio  Cala- 
bria  w strzym ało się od pracy 95 
procent personelu.

P rób y  złamania strajku ze stro­
ny w ładz, przez użycie do uru ho- 
m ienia kom unikacji w ojska, speł­
zły  na niczym .

Prasa podaje, że m in ister ko ­
m un ikacji M a lvestiti zmuszony 
by ł przjfznać, że strajk  ko le ja rzy  
sparaliżował ruch k o le jow y  na te ­
ren ie całego kraju.

★  Dziennik „D a ily  W ork er" do­
nosi, że na dorocznym  zjeździe po­
etów  i artystów  W a lii podpisało a - 
pe l Św ia tow ej R ady  Poko ju  o za­
w arcie  paktu pokoju  m iędzy p ię ­
cioma w ie lk im i m ocarstw am i COD 
uczestników. /

★ Pow ołu jąc  się ha ośw iadcze­
nie zastępcy specjalnego przedsta­
w ic ie la  am erykańskiego „urzędu 
w za jem nego bezp ieczeństwa11 w  
Europie Andersona, złożone 28 lip — 
Ca na posiedzeniu rady a tlantyckie j, 
„D er  S p iege l" pisze, że Stany Z jed ­
noczone postanow iły  n ie sprzeci­
w iać się fa b ryk a c ji w  N iem czech 
zachodnich rów n ież ciężk iej broni 
w szystk ich rodza jów .

★ K o le ja rze  ch ilijscy  prok lam o­
w a li ostatnio stra jk  powszechny. 
Ruch ko le jow y  został w  ca łym  kra ­
ju  ca łkow icie sparaliżowany.

★ Św iatow a  Dem okratyczna F e ­
deracja  K o b ie t w ystosow ała  do rzą­
du U n ii Po łu dn iow o -  A frykań sk ie j 
depeszę, w  k tórej protestu je prze­
ciw ko okrutnym  prześladowaniom  
przez rząd M alana a frykańsk iej i 
hinduskiej ludności A fr y k i Po łu d­
n iow ej oraz przeciw ko faszystow ­
skim  ustawom, skazującym  10-mi- 
lionow ą ludność ko lorow ą  na za­
gładę. •

★ Jak donosi agencja A D N , ber­
lińska izba sądowa skazała dnia 4 
sierpnia za działalność przec iw ko 
poko jow i i za ko lportow anie tenden 
cyjnych  pogłosek W ernera Tocha 
na 9 lat w ięzien ia , Gerharda B lum e 
na 8 lat i Gerharda Schultza na 5 
lat w ięzien ia . W szyscy oni pozosta­
w a li w  kontakcie z 30-osobową 
bandą terrorystów  i agen tów  w y ­
w iadu am erykańskiego, której pro­
ces 1 odbył się w  bieżącym  roku 
przed sądem na jw yższym  NRD.

★ W  Pradze odbyła się uroczy­
sta inauguracja pierw szego fe s t i­
w alu  film ow ego  A rm ii Czechosło­
w ackiej, przeb iegającego pod ha­
słem —  „A rm ia  ludow a —  na stra­
ży  poko ju !"

★ N a  łamach 8 numeru czaso­
pisma „Sow iecka ja  M u zyk a" uka­
zał się artyku ł pośw ięcony film ow i 
polskiemu pt. „M łodość Chopina". 
W ykazu jąc w ysok ie  w a lo ry  f i l ­
mu, jego  w spaniałą m uzykę 1. u- 
talentowaną grę Czesława W o łle j-  
k i czasopismo podkreśla, że film  
„M łodość Chopina" głęboko w zru ­
sza i pozostaw ia w ie lk ie  w raże­
nie.

*  I Po lsk iego  u w ija li się w okół apa- 
* *  ratu ry k in ow e j —  bow iem  u roczy7 

ste zebranie, na k tórym  pod jęto  
zobow iązan ia  zakończyło się w y ­
św ietlan iem  ciekaw ego film u  —  
stół p rezyd ia ln y  ob lega li m iesz­
kańcy Ręszow a, podpisu jący u- 
chw alony przed  chw ilą  apel do 
ch łopów  D olnego Śląska. ,

—  W zyw a m y  w as do pójścia 
naszym i śladam i —  czytam y w  
apelu ch łopów  ręszowskich. —  
Chodzi o spraw ę ważną, o zbo­
że dla państwa, które nas b ro ­
n i i  pomaga nam, o  ch leb dla 
m iast, d la robotn ików .
Jan Ż w ir , średn ioro lny chłop z

grom ady Ręszów , k tóry  p ie rw szy  
w  grom adzie dostarczył w  tym  ro ­
ku zboże do punktu skupu, po­
w iedzia ł:

—  Przed  w o jn ą  16 la t p racow a­
łem  w  m ajątku pańskim. Zaznałem  
nędzy i upokorzenia. Dziś - jestem  
gospodarzem  na 5 i pół h ektaro­
w e j gospodarce, którą dostałem  od 
państwa ludow ego. N a  każdym  
kroku doznaję pomocy. D latego też 
zrob ię wszystko, ażeby sw o je  o- 
bow iązk i w obec państwa w ykonać 
tak, jak  przystało na chłopa po l­
skiego. M leko  odstaw iam  z nad­
w yżką, tuczniki sprzedaję p lanow o

Spośród innych m ieszkańców  
grom ady Ręszów , k tórzy  ju ż w y ­
konali sw oje  zobow iązan ia  zbożo­
w e  w obec państwa, trzeba w ym ie ­
nić Jana Głuszka, który sprzedał 
ju ż w  punkcie skupu 20 q zboża, 
W ójc ika , Sośnickiego, S tan k iew i­
cza i M iliana.

7 S IE R P N IA  ju ż . od rana m ó­
w iło  się w  W ilc zk ow ie  o w a l­

nym  zebraniu członków  spółdzie l­
ni. W  polu p rzy  zw ózce snopów, 
p rzy  staw ianiu  brodeł, p rzy  m ło- 
carniach i pługach traktorow ych  
rozpraw iano na tem at podjęcia  a- 
pelu, rzuconego przez spółdzie l­
ców  z W ojszyc.

W ieczorem  grom adzką św ie t li­
cę w  W ilczk ow ie  zapełn ił tłum 
spółdzielców . N a  przednich ławach 
zasiedli traktorzyści, ch łopcy m ło­
dzi i  w eseli, k tórzy  na zebranie 
p rzyby li w prost od p ługów  i trak ­
torów . Za n im i zasiedli ci od b ro ­
deł i  m łocarni. B arw nym i, jasny­
mi pl.im am i odcinały się od sza­
rych roboczych stro jów  m ężczyzn, 
ubiory dziew cząt i  kobiet. D z iew ­
częta nie skończyły jeszcze śp ie­
w ać skoczne! ludow ei pleśni, k io- 
dy na estradę w szed ł p rzew odn i­
czący spółdzielni Jan Sędek, k tóry  
o tw iera ją c  zebranie, pow iedział:

—  T rzy  lata w snólnej gospodar­
ki, trzy  lata pracy i  w a lk i .—  
przekonały nas, że id z iem y słusz­
ną drogą do lepszego 1 szczęśliw ­
szego jutra, że w  snosób w łaściw y 
budu jem y now e życie.

Konstytucja  Po lsk ie j R zeczypo­
spolitej Lu dow ej, k tóre j twórcą 
jest ukochany przez na fód  P re zy ­
dent B olesław  B ierut, na zawsze 
u trw aliła  zw ycięstw a, osiągnięte 
na drodze spółdzielczości produk­
cy jne j. D la tego  też na cześć w ie l­
k ie j karty p raw  naszego narodu, 
dla uczczenia naszej ordynacji w y  
borczej i Kongresu  Spółdzielczości 
Chłopskiej  ̂ W arszaw ie, wszyscy 
jak jed-: n m ąż postanaw iam y:

—  Do 21 sierpnia w ykonać 
planow ą dostaw ę zboża, do 15 
sierpnia  w płacić  drugą ratę po­
datku gruntow ego, zakończyć

podoryw k i i s iew  poplonów. W  
term in ie do 15 październ ika w y ­
konam y p lanow ą dostawą iy w -  
ca, a do końca roku dam y po ­
nad plan 20 tys. kg żyw ca. W  
ciągu 1952 roku odstaw im y dla 
państwa 190 tys. litró w  m leka. 
Ponadto —  Jak to ju ż u ch w a li­
liśm y —  każdy ze spółdzielców  
zakontraktu je ee  sw ego  p rzy ­

chówku po jed n e j sztuce trzody 
ch lew nej.

—  W ykonu jąc te  zobow ią za ­
nia, dopom ożem y naszym  bra ­
ciom  z kopalń, hut i fab ryk  w  
rea liza c ji P lanu  6-letn icgo, w  
zbudowaniu socjalizm u.

Spółdzie lcy  p rzy ję li p rzem ów ie­
nie Jana Sędka burzą ok lasków  i 
ok rzyków  na cześć P rezyden ta  
Bolesława B ieruta, Po lsk ie j R ze ­
czypospolitej Lu dow ej i sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

W  dalszym  ciągu zebrania g ro ­
m adzk iego ‘w yp ow iad a li się człon­
kow ie  spółdzieln i, traktorzyści : 
m echanicy PO M -u . Chociaż m ó­
w ili o różnych  sprawach, w szy.cy  
zgodnie podkreśla li, że  term in 
odstaw y —  24 sierpnia —  zosta lie  
dotrzym any.

G dy W ład ys ław  Banach odbie­
rał z rąk  przew odn iczącego pro­
porzec przodu jącego traktorzysty, 
zebrani w zn ieśli radosny ok zvk: 
—  „N iech  ży ją  nasi trak torzyści!"

(W er I W -y )

Pierwszy 
miesięczny plan 
w 140 proc.
- wykonała 
załoga
zakładu produkcji
elementów  
budowlanych 
w Now ej W si 
Królewskiej
vA / N O W E J  W si K ró lew sk ie j 

ko ło  Opola ruszyły w  lipcu 
now e zak łady produkcji elem entów
budowlanych. M im o trudności spo­
w odow anych  brakiem  kadr w y ­
kw a lifik ow an ych  fachow ców , dzię­
k i in tensyw nie prowadzonem u 
szkoleniu przyw arsztatow em u za­
łoga zw ycięsko w ykonała  pierw szy 
m iesięczny plan, rea lizu jąc go w 
140 proc.
* N a  uw agę zasługu je fakt, że 60
proc. załogi zak ładów  stanowią ko­
b iety z okolicznych gromad. Dają 
one ’ sobie doskonale radę zarówno 
w  pracach ręcznych jak  i przy 
obsłudze nowoczesnych maszyn do 
produkcji rur, m ieszarek itp.

W Y B O R Y
(D okończen ie  ze str. 1 -e j) B
Podczas gdy  tam rządząca 

burżuazja w szelk im i m ożliw ym i 
sposobami, w yk rętn ym i przep i­
sami i po licy jnym  terrorem  od­
suwa masy ludow e od w p ływ u  
na losy państwa, dem okratyzm  
naszej o rdynacji przyciąga n a j­
szersze m asy ludow e do udziału 
w  rów nym , powszechnym , bez­
pośrednim I ta jnym  glosowaniu, 
a Sejm  w  ten sposób w ybrany, 
będzie rzeczyw istym  przedsta­
w icie lstw em  narodu, w yra z ic ie ­
lem jego  w o li 1 interesu. Nasza 
dem okratyczna ordynacja  w y ­
borcza jes t instrumentem  dz ia ­
ła jącym  na rzecz w łączania 
najszerszych mas ludow ych do 
udziału w  rządzeniu państwem.

Konstytucja  Po lsk ie j R zeczy­
pospolite j L u dow ej ustala od­
powiedzialność posłów  przed 
wyborcam i. M a ją  oni prawo od­
w ołać posła, k tóry  zaw iód ł by 
ich zaufanie. C zyż podobny 
przepis jest m oż liw y  w  ja k im ­
ko lw iek  państw ie kapita listycz­
nym ? Oczyw iście, że nie.

Rurżuazy jny parlam ent jest 
Instrumentem w ładzy burżuazji, 
stoi na straży interesów  grupy 
kapitałów , prow adzącej p o lity ­
kę ucisku w obec ogrom nej 
w iększości narodu.

U nas Sejm w ybrany przez 
naród, Sejm budowy socjalizmu, 
to najwyższy organ w ładzy lu­
dowej, stojącej na straży inte­
resów najszerszych mas społe­
czeństwa.

W y b o iy  odbędą się za 2 1 pół 
miesiąca. D zielący nas od tego 
dnia czas wykorzystam y, aby 
podsumować nasze osiągnięcia 
dokonane w  warunkach władzy 
ludowej, wykorzystam y, aby je ­
szcze ściślej zew rzeć szeregi w 
narodowym froncie walk i o po­
kó j i  Plan 8-letni. O siłę i. roz­
kw it ojczyzny.

Kaihpania wyborcza I sam akt 
w yb orów  pozw oli nam jeszcze 
g łęb iej zrozumieć w ielkość prze­
mian, które sprawiają, Je Po l­
ska przestała być krajem bez­
bronnym, słabym 1 niezaradnym. 
Poprzez pogłębianie nasze| św ia­
domości politycznej zaktyw izu­
jem y się do jeszcze bardziej 
w ytężonej w alk i o socjalizm, o 
zw ycięstw o sił pokoju na świe- 
cie.

Tak w ięc w toku kampanii 
w yborczej, dając w yraz g łębo­
k iego umiłowania o jczyzny, w  
dowód patriotyzmu, będziemy 
się starali jeszcze lep iej i w y ­
dajniej pracować, świadomi, że 
z naszej pracy rodzi się coraz 
szczęśliwsze życ ie  naszego na­
rodu, że nasza w ydajna praca, 
przedterm inowe realizowanie 
planów produkcyjnych to siła 
Polski lu dow ej, to przyśpiesza­
nie budowy socjalizmu, to cios 
źa ciosem u daw an y  zbrodnicze­
mu im perializmowi, który dy­
bie na niepodległość naszej o j­
czyzny, to przyśpieszanie osta­
tecznego zwycięstwa sił spra­
w ied liw ości 1 pokoju.

Nowe potworne zbrodnie 
amerykańskich interwentów

Społeczeństwo OSA protestuje
przeciwko niszczeniu miast Korei

|  A K  D O N O SI ,,Minczu Czoson", 
“  żołn ierze am erykańscy w  cza­
sie ch w ilow ej okupacji gm iny Eczu 
w  pow iec ie  Czunhwa (prow incja  
Po łu dn iow y Phen ian ) spędzili pod 
groźbą użycia broni wszystkich 
m ieszkańców  gm iny na jedno m ie j­
sce pod pretekstem  w iecu  „d la  po­
w itan ia  w o jsk  am erykańskich". 
Okupanci w yb ra li następnie z tłu ­
mu w szystk ie m łode kobiety i  zam ­
knęli je  w  pustych magazynach. 
K ob ie ty  te zostały zgw ałcone. W ie ­
lu  o£iarom barbarzyńcy am ery­
kańscy w yp a lili żelazem  piętna na 
ciele, zaś tym  kobietom , które sta­
w ia ły  opór, żołn ierze am erykańscy 
przeb ili dru tem  nosy i op row a­
dza li nagie po wsi. K ilkunastu  ko ­
bietom  op raw cy am erykańscy w y - 
k łu li oczy. K ob ie ty  ciężarne zo­
stały bestialsko zam ordowane.

C Z A S IE  ch w ilow ej okupacji 
m iasta Sariwon —  pisze ty ­

godnik „N ow a  K o rea " —  in terw en­
ci zam ęczyli u stóp góry  M irosan 
przeszło 700 patriotów . M ordercy 
przypa la li sw e o fia ry  ogniem, w y ­
b ija li zęby, odcinali nosy i w y ­
k lu w ali oczy. K ob ie ty  oprowadzali 
nagie po ulicach, a następnie roz­
strzelali.

W e  w si Diuczen w  prow inc ji 
Hwanhe, bandyci am erykańscy 
urządzili tzw . „w ys ta w ę  czerw o­
nych". P rzyw ią za li oni do drzew  
przeszło 130 patrio tów  i n ie daw ali 
im  pożyw ien ia . W szyscy patrioci 
zginęli z głodu,

PEW N E G O  dnia —  kontynuuje 
tygodn ik  —  opraw cy am ery­

kańscy w yp row adz ili z wspom nia­
nej w si przeszło 30 m łodych ko­
b iet i dziew cząt. N iek tóre kobiety 
by ły  z dziećm i. A m erykań scy sie­
pacze zap row adzili grupę do w ą­
wozu N ek iagor, w  k tórym  znajdo­
w ał się p rzygo tow any zawczasu, 
g łębok i rów . K o b ie ty  ustaw iono 
nad rowem , a następnie jeden z 
konw o jen tów  zb liżył się do szere­
gu i pchnął bagnetem  jedną z ko­
biet, stojącą z dzieckiem  na ręku. 
Pozostałe kob iety  rzuciły się do 
ucieczki. Jednakże w szystk ie pa­
d ły pod ku lam i rozbestw ionych 
żołdaków  amerykańskich.

W e w si Sa fenn i soldateska am e­
rykańska w  bestialski sposób za­
m ordowała około 200 kobiet. A m e­
rykańscy siepacze rozebra li je  do 
naga i oprow adzali po w si a na­
stępnie u rzą^ .ili z nich żyw e cele, 
strzelając z  p isto letów  i karab i­
nów.

PR O TEST SPO ŁE C ZE Ń S T W A  
U S A

N O W Y  JORK.

{O R G A N IZ A C J A  „Pochód A m c- 
rykanów  w  obronie pokoju", 

w ystosowała do wszystkich kandy­
datów  na prezydenta —  Stevenso- 
na, E isenhovera i Hollinana pismo, 
w  k tórym  potępia opracowany 
przez dow ództw o amerykańskich 
sił lotniczych plan bombardowania 
78 m iast północno-koreańskich.

O jcow ie  i matki, których syno­
w ie  giną na w o jn ie  oraz m iłu jący 
pokój ludzie w e  w szystk ich k ra ­
jach —  głosi pismo —  oczekują od, 
was jako kandydatów  na n a jw yż­
sze stanow isko w  S ta ja ch  Z jedno­
czonych, że zaproteJelijecie prze­
ciw ko temu planow i i będziecie 
w alczyć o natychm iastow e przer­
w an ie ognia w  K o re i i o uregulo­
w an ie wszystkich n ierozw iązanych 
prob lem ów  drogą pokojowy.

O rgan izacja  w ystosow ała  ró w ­
nież pismo do Trum ana, w zyw ając 
go do w ydan ia  rozkazu przerwania 
ognia w  K o re i i uregulowania 
wszystk ich -spornych kw estii przy 
stole kon ferencyjnym .

Minister obrony 
USA przybył
do Francji

P A R Y Ż .

W I N I S T E R  obrony U S A  —  F.
Pace p rzyby ł do Paryża , gdzie 

przeprow adzi rozm ow y z R id - 
gw a y ‘em, Plevene.m  1 de Chevigne. 
Pace zam ierza  odbyć szereg po­
dróży po F rancji w  celu dokonania 
lustracji baz w o jskow ych  i w ojsk  
francuskich.

Prasa podkreśla, że tem atem  roz­
m ów  m inistra obrony U SA  z przed­
staw ic ielam i rządu francuskiego, 

będzie spraw a zam ów ień „ o f f  
&hore“  oraz „pom ocy" dla Indo- 
chin.

PE K IN .
0  R A S A  koreańska zam ieszcza szereg now ych  fa k tów  o bestia l-
1 stwach am erykańskich w  K o re i.

Pomagając 
przy żniwach
i usprawniając sport
na obozach 
w ypoczynkow ych
m lodzieżakaćenrcka
nabiera sił
do now ego, roku 
nauki
F ł  O N A D  10 tys. m łodzieży ak a - 
A dem ickie j p rzebyw a w  m ie­

siącach letnich na obozach w yp o ­
czynkow ych  i szkoleniowych. W ie ­
le obozów  znajdu je się na teren ie 
P G R -ów  w o jew ód ztw  szczecińskie­
go, koszalińskiego, olsztyńskiego i 
lubelskiego.

K ażdy  obóz posiada św ietlicę 
wyposażoną w  radio 1 bibliotekę, 
op iekę lekarską spraw ują absol­
wenci studiów  m edycznych, a do­
brze wyposażona kuchnia w yd a je  
4 razy dziennie ob fite  i  smaczne 
posiłki.

A kadem icy  spędzający 3 tygo ­
dnie na obozie w  P G R  Trzęsącz, 
gm. R ew a l w o j. szczecińskie, 
sw o ją  o fiarną pracą pom ogli w  
term inow ym  przeprowadzeniu  
sprzętu rzepaku oraz zbóż. G ru ­
pa ta na wniosek sw o jego  k ie ­
row nika Henryka Gustawa, stu­
denta U n iw ersytetu  W roc ław ­
skiego im. Bolesława B ieruta 
oraz aktyw isty  Z M P  W yższe j 
Szkoły Ekonom icznej w  Szcze­
cin ie Zygm unta Pensklego, w e ­
zw ała  do współpracy I w spółza­
w odn ictw a sąsiedni obóz w yp o ­
czynkow y, z.najdujący się w  R e­
w alu  oraz przykładem  swoim  
zachęciła do pracy w  polu lic z ­
nych w czasow iczów .'

W  w ielu  M iejscowościach prze­
byw ający  na oboza ih  studenci 
w ydzia łów  m edycznycn zorganizo­
w a li doraźne punkty pomocy dla 
ludności m iejscow ej oraz przepro­
w adzili połączone z instrukcjam i 
pogadanki, w izy tac je  żłobków  1 
przedszkoli.

3-tygodn low y pobyt na obo­
zach w ypoczynkowych , praca l i ­
tyczna w  polu, sport upraw iany 
pod okiem  w ykw a lifik ow anych  
instruktorów  i zdobyw anie od ­
znak sro pozw oli studentom 
nabrać sił do now ego roku szkol­
nego.

ź KRAJU
O  Załoga e lek trow n i w arszaw ­

skiej, jako pierwsza w  kraju spo­
śród zakładów  energetycznych, za­
m eldowała w  dniu. 5 bm. o godz. 
18 o wykonaniu zadań pierwszych 
trzech lat Planu 6-letniego.
6  W  w oj. szczecińskim rośnie 
nieustannie sieć placówek PK O . 
W  ch w ili obecnej pracu je w  w o ­
jew ód ztw ie  112 agencji PK O , z 
czego w  Szczecinie 66.
0  W  dniu 5 sierpnia br. rozpo­
częły się w  Skolim ow ie pod W ar­
szawą centralne elim inacje kan­
dydatów  do Reprezen tacyjnego 
Zespołu Pieśni i Tańca Zw . Z a ­
wodowych.

®  W  ramach na szeroką skalę 
zakrojonej akcji ,,m iasto —  w s i"  
w yjeżd ża ją  w  każdą n iedzielę ek i­
py  lekarzyJstom atologów  z K ra ­
kow skiej A kadem ii M edycznej w  
teren w o j. krakow skiego i k ie lec­
kiego, przeprow adzając leczenie 1 
doraźne zabiegi dentystyczne u 
ludności w iejsk iej.

0  W ie lk im  zainteresowaniem  m ie­
szkańców W arszaw y i w ycieczek 
przybyw ających  do stolicy cieszy 
się stała w ystaw a techniki budow ­
nictwa, zorganizowana przy  u licy 
W aw elsk iej 2. Dotychczas od ch w i­
li uruchomienia w ystaw y zw iedz i­
ło ją  blisko 200 tys. osób.
9  Ośrodek szkolen iow y rybo łów st­
wa m orskiego w  św inou jśc ii' w y ­
szkolił w  bież. roku około 140 r y ­
baków  dalekomorskich, k tórzy  roz­
poczęli prace na pełnomorskich 
jednostkach połow ow ych w  G dyni
1 Świnoujściu.



Sierpeń
Sobota

Romana

Wschód słońca —  godz. 4.09 
Zachód słońca —  godz. 19.12

TELEFON*:
POGOTOWIU RATUNKOWI w  14-44, 

55-55.

6TRA2 P02ARNA -  N.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" — 43-33.
DYŻURY APTEKI

S P O Ł  N r. 16 — u l. T rau gu tta  87 
S P O Ł . N r. 9 —  ul. K u rz y  T a rg  4 
S P O Ł . N r. 18 — ul. O b roń ców  P o k o ju  41 
S P O Ł . N r. 12 — ul. P ias tow ska  36

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

W O J E W O D Z K I (w ew n . 1 ch iru rg .) ul. 
1 M a ja  8

M IE J S K I N r. 5 (p ed ia tr .) —  ul. K asp ro ­
w ic za  64/66 

K L I N I K A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  —  ul. 
Cha łub ińsk iego  2.

Półtora miliona złotych ofiarowali wrocławianie

na odbudowę Warszawy
S Ł O W O  P O L S K I E S ir. %

Spacerkiem
•pa.AAfi 

WROCŁAWIU 
Bukiet dla 163
L I C Z B A  163 —  to nie ty lko w y ­

nik skomplikowanego dzielenia 
326 przez 2.

163 —  to  TÓicniet skromny, mały 
numerek przyczepiony do fartusz­
ka pewnej bardzo uprze jm ej  i bar­
dzo uczynnej kelnerki.

Chcecie  wiedzieć 
gdzie ją m o ina  
spotkać? —  N  te 
będziemy  robić z 
tego ta jemnic$  A  
więc w barze „Cen  
t ra lny m "  u> P D T .

Naprawdę, w ar­
to '  się przyjrzeć, 
juk  kelnerka N r  
163 sprawnie  ob­

sługuje klientów, jaka jest przy  
tym  uprzejma  i taktowna.

Bywalcy  tw ierdzą, te  nawet p o r ­
c je  podawane przez N r  163 smaku­
ją lepiej i z większym apetytem się 
je  zjada. Może. Jedno jest  pew ne: 
Kelnerka  N r  163 zasługuje na 
szczere uznanie.

W  dowód tego uznania „Spacer­
k i"  mają zaszczyt ofia rować je j  
bukiet kwiatów przemienionych w 
uśmiechy dobrze  i solidnie obsłu­
żonych goici... (Ana)

Niepewny los
S P O R T  wędkarski j e s t , j a k  wia­

domo, rzeczą bardzo po ly tecz -  
nq. a le tylko wtedy, gdy jest upra­
wiany na właściwym miejscu, we 
w la ic iw ym  czasie i przez właści­
wych  ludzi.

Często jednak  
zdarzają się, n ie ­
stety, odchylenia  
od tych prawideł. 
Tak n p. wcze­
snym rankiem,  
gdy mieszkańcy  
Wrocławia pogrą­
żeni są jeszcze w 
gjębokim  śnie, mo  
Ina  spotkać nad 
fosą mie jską przy  
ul. Podwale  wła­
śnie takich przy ­
godnych  nmato- 
rów rybołówstwa.

—  Spuszczaj  u-ędlc<? Felek.' —  roz 
lega się wśród porannej ciszy. O.' 
Już złapałem... i po chwil i  p o m y ­
słowy „rybak " u-ycięga o !b r:ym ie - 
go karpia. Są tacy nnu-et, k lórym  
za wędkę służy... czapka.

A co na to rybki? Oczywiście  
milczą, bo nie umieją  m ów ić :  G d y ­
by jednak  umiały, na pewno by się 
nam poskarżyły  na sw ój niepewna 
los... (T yk )

w pierwszej połowie bieźqęego roku
Liczne imprezy, 
wiefowiska i zawody 
uświefnią tegoroczny 
Miesiąc Odbudowy Stolicy

(Dokończenie ze str. 1 -e j)

Powołana Społeczna Komisja A  kcji Wrześniowej przystąpiła już 
do pracy, przygotowując na cały w  rzesień bardzo bogaty program  
Imprez, z których dochód przezna czony będzie na SFOS.

30 sierpnia zainauguruje M iesiąc 
uroczysta m iejska akadem ia w  
Pafaw agu . W  dniu następnym  w  
n iedzielę 31 bm. na 'torze S tad io­
nu O lim pijsk iego odbędzie się c ie ­
kaw y mecz żużlow y C W K S  —  
Spójnia. Na drugą n iedzielę M ie ­
siąca K om itet chce zaprosić w a r-

Dzięki czuności
organów BHP
coraz mirej 
wypadków
przy pracach 
rozbiórkowych

D  O B O T N IC Y  M ie jsk iego  Przed  
^  siębiorstwa R em on tow o-Po- 

rządkow ego w  całej pełni zdają 
sobie spraw ę z niebezpieczeństwa, 
które czyha na nich przy rozbiórce 
dom ów i usuwaniu gruzów.

W iedzą oni doskonale, że na j­
mniejsza nieostrożność lub n ieprze 
strze lan ie  przep isów  bezp ieczeń­
stwa pracy spowodować może ka­
lectwo, a nawet śmierć.

R e fera t bezpieczeństwa i h ig ieny 
pracy robi wszystko, aby ilość tych 
w yp ad ków  zm niejszyć do m in i­
mum.

W  każdym  miesiącu organ izow a 
na jes t narada wyt\yórcza, na k tó ­
re j zaznajam :a się robotn ików  z 
m etodam i pracy, które zapew nić 
im m ają bezpieczeństwo.

Inspektorat techniczny I ko ­
m itet w ew nętrzny  często p r ie -  
prow adza inspekcję ob iektów  
podlegających rozbiórce. Oprócz, 
t e ło  robotn icy pracu jący w  
m iejscach szczególn ie jazro/.n- 
ny<Vj o trzy ipu j*  ? »s y  i chelm y 
ochronne.
Ta troskn o zapew nienie robot­

nikom bezpieczeństwa przy  ich 
trudnej pracy, przyczyn iła  się do 
tego. ie  ilose w ypaflkó-y ndnło się 
zm niejszyć w  roku ub:e?l” :n z 14 
do 3 w  bieżącym  z czcto jeden j 
spow odow any był n;ecstrożno5o!ą I 
I samowolą pracownika. k ‘ órv  po J 
Rodzinach pracy sam podkonnł za- i 
prozom  ścian-;, powodując j ° i  za­
walen ie. (A d )

szawski reprezen tacyjny zespó! 
artystyczny z  Barbarą K ostrzew - 
ską !ńa czele.

Im preza ta urządzona będzie w  
H a li Lu dow ej, k tórą dyrekcja  P a r ­
ku K u ltu ry  oddaje do dyspozycji 
Kom itetu  na caty wrzesień. H ala 
Lu dow a ma bow iem  do spłacenia 
specjalny dług wdzięczności.

Z  zeszłorocznych nadwyżek 
SFO S-u przeznaczono około m i­
liona złotych na popraw.ę urzą­
dzeń akustycznych i zainstalo­
wanie centralnego ogrzewania w  
Hali.

Z  tego samego funduszu za 
kwotę przeszło półtora miliona 
złotych wyremontowane będą 
również trybuny na Stadionie 
Olimpijskim.
Opera W rocławska zobow iązała 

się w  jedną z n iedziel M iesiąca 
w ystaw ić specjalny m ontaż opero­
w y. Zespół M łodzieżow ego Domu 
K u ltu ry  w ystąpi z „B a lladyn ą " w  
Teatrze Kam eralnym , k tóry  od­
stępuje swoją salę.

Poza tym  przew idu je się 8 w ięk ­
szych im prez sportowych , a 
M K K F  przyrzek ł zorgan izow ać 
w ie le  m niejszych rozgryw ek  na

peryferiach  m iasta. M iłą  niespo­
dzianką d la  sportow ców  będzie 
m iędzyok ręgow y m ecz piłkarski.

N a okres akcji wrześniowej 
dyrekcja kin wrocławskich za­
powiedziała festiwal filmów pol­
skich.
Spośród instytucji i  organ izacji 

zaproszonych' do w spółpracy w  
Społecznej K om is ji, najm niejszą 
aktywność p rze jaw ia  Tea tr  D ra ­
m atyczny, k tóry  sw ój w spaniały 
budynek i urządzenie zawdzięcza 
w łaśnie Funduszow i Odbudowy 
W arszaw y.

Niemniej ważnym  zagadnie­
niem jest zorganizowanie akcji 
wrześniowej na terenach zakła­
dów pracy, czym winny się za­
jąć związki zawodowe, poszcze­
gólne komitety SFOS-u i rady 
zakładowe.

Za „p?ngwiny"
w czel<oladz:e
pła cimy
1,60 zł a nie 2 zł!

\A / R O C Ł A W S K IE  Zak łady M le  
’ * Czarskie  rzuciły w  tych 

dniach na rynek „p in gw in y " w  cze 
koladzie.

M im o iż koszt Ich wyrobu  zw ięk 
szył się o smaczną czekoladow ą 
pow łokę, na którą  zużyć trzeba 
dodatkowe ilości masła, cukru i ka 
kao, cena została nlezm ienfona. Je­
den ..p ingw in" w  czekoladow ej ko­
szulce kosztu je 1,60 zł.

N iestety, na te j innow acji k o ­
rzysta ją  nie konsumenci, lccz n- 
licznl sprzedaw cy lodów , często 
pobiera jąc bezpraw nie po 2 zł za 
sztukę.

K on tro le rzy  M Z J I przyłapali 
ju ż na gorącym  uczynku kilku 
z w o l e n n ik ó w  dodatkow ego za ­
robku.
W iadom ość tę podajem y jako o- 

strzeżenie dla am atorów  „p in gw i­
nów " w czekoladzie. , (J)

800 ratunków 
drzew i krzewów
pos’ada Park 
Szczytnicki

M  IE  T Y L K O  w  O grodzie B eta ­
i n  nicznym  można spotkać się z 

c iekaw ym i okazam i flo ry . M a je 
także popularny, lecz mało znany 
pod tym  w zględem  Park  Szczytn ic- 
ki, k tóry  na obszarze 80 hektarów  
posiada około 800 gatunków  drzew  
i krzew ów .

Jest to najstarszy park W roc ła ­
w ia i na jbogatszy1 pod w zg lędem  
roślinności, leżący w  rozlew isku  
starej Odry,

Z ciekawszych okazów  w ystarczy 
w ym ien ić  drzew a japońskie (g ing- 
ko), rododendrony, bardzo stare dę­
by oraz aza lie  i w rzosowate.

W  najbliższą niedzielę t.j. 10.S 
Park Szczytnicki będzie obiek­
tem wycieczki z cyklu „Poznaj 
osobliwości W rocławia". Wyciecz 
kę organizuje PTTK . Zbiórka  
przed Halą I udową o godzinie 
9-cj rano.
Koszt uczestnictwa w  Wycieczce 

1 zł, dla m łodzieży szkolnej i człon 
ków P T T K  50 gr.

Komitet przy sklepie Nr 122 w P fa yca ch
pracuje wzorowo

czuwając nad sprawiedliwym  
rozdziałem towarów atrakcyjnych
K OM1TJSTY członkowskie, Istn lejące p rzy  sklepach PSS, od gry ­

w a ją  dużą ro lę  w  usprawnien iu pracy poszczególnych placówek.

M iędzy  innym i kom itety  spra­
w u ją  ogólny nadzór nad sklepem, 
dbają o sp raw ied liw y  rozdział to­
w arów  atrakcyjnych , naw iązu ją 
stały kontakt z konsumentami.

W  ch w ili obecnej kom itety 
członkowskie istn ieją p rzy  w ięk ­
szości sk lepów  spożywczych w roc­
ław sk ie j PSS. W  bieżącym  m iesią­
cu u tw orzone będa kom itety  przy  
sklepach nr: 70, 174, 178, 149 i 179.
R ów n ież w  sierpniu zostaną one 
zorgan izow ane p rzy  16 sklepach 
ooa low ych  PSS. Następnie p r z y j­
dzie ko lej na placów ki innych 
branż.

Bardzo dobrze pracu je kom i­
tet członkow ski przy  sk lep ie nr 
122 na Pilczycach. Jest w  tym  
duża zashisa oh. ob. S tefan ii 
F ed yg  i G órnickiego. W  sklepie 
tym  zlikw idow an o do m inim um  
manco, rozprow adza się na leży­
c ie tow ary, urządza się zebra­
n ie z konsumentami i prow adzi 
w a lk ę  i  m arnotrawstwem .
Na w yróżn ien ie zasługują ró w ­

nież kom itety  nr 96 w  Brochowie, 
którego przew odniczącym  jest ob.
Habaj. nr 12 ul. Krasińskiego i nr 
3 na Karłow icach .

Sa jednak p laców k i,' w  których 
kom itety członkow skie n !e w y w ią ­
zują się ze swoich zadań. N iezby t 
dobrze pracu ją  one w  śródmieściu.

Przed  dw om a dniam i Zarząd 
PSS rozw iąza ł kom itet przv sk le­
pie nr 124 (ul. Ruska). K ie ro w ­
niczka komitetu, ob. Reczyńska 
zniechęcała konsum entów do na­
byw an ia  tow arów , w yw o ływ a ła  a- 
w antu ry w  sklepie —  w  su m ie . 
w prow adzała  ferm ent i dezorgan i­
zację.

Urządzono zebranie konsumen­
tów  w n i  z obsługą Sklepu i po­
stanowiono w vbrać  now y kom itet, 
k tóry  7. zapałem  rozpoczął pracę 
nad usunięciem  poprzednich n ie­
dociągnięć.

Wczoraj  zamieści liśmy zdję­
cie osiedla mieszkaniowego  

'p r z y  ul. Orzeszkowej. Dziś 
przedstawiamy czyte ln ikom do 
m y  o p ięknych słonecznych 
mieszkaniach przy alei P rz o ­
downików Pracy, oddane do u -  
żytku w l  połowie bież. roku  
przez D B O R .

Fot. J. K l U l s

(y )

Który wrocławianin
zgub ł w tramwaju 
...rower?

7  A M IE SZC ZA .JĄC  spis przed- 
m iotów , pozostaw ionych przez 

w rocław ian  w  tram wajach i au­
tobusach w  okresie lipca, zw ra ­
camy uwagę na jedną pozycję, 

m ianow icie row er, którego zosta­
w ien ie  w  w ozie tram w ajow ym , u- 
ważać należy za szczyt roztargnie 
nia.

O to lista przedm iotów , znale­
zionych przez pracow ników  M P K : 
9 teczek. 4 torby, 3 portfe le, 3 
portm onetki, 4 w alizk i, 2 fa rtu ­
chy, 4 książki, 2 papierośnice, 2 
w ieczne pióra, 2 parasolki, koc, 
chlebak, filc , tenisówki, bucik, o- 
ku lary, zd jęc ie rentgenowskie, 3 
płaszcze, 2 bluzy, 2 kapelusze, 7 
kluczy, row er (!), 14 kart tram ­
w ajow ych , 12 leg itym acji i inne 

dokumenty.

W ym ien ione przedm ioty ode­
brać można w  B iurze P rzedm io­
tów  Znalezionych prz;/ ul. O łb iń- 
skiej 25 od godz. 9-tej do 17-tej.

łO D B ł
M A T Iit tS J !l ’ K  Z Y G M U N T  

d łu go le tn i p racow n ik  ZarządM B udow lft- 
no - M on ta żow ego  N r. 2 w e W roc ław iu , 
po k ió tk lch , c ię żk ich  c ie rp ien iach  zm arł 
dnia 6.fi.52 l\ p rze żyw s zy  lat 53.
P o g rzeb  o d b y ł się dnia 8.8 52 r. W  zm ar­
łym  siiac iU tim y zasłu żonego p racow n ika  
i n ieod ża łow an ego  K o leg ę .

D Y R E K C J A  — R A D A  Z A K Ł A D O W A  
I K O L E D Z Y  1302*

Z A K U P IM Y  K O M P IIE S O K  P O W IE T R Z N Y  
DO M A L O W A N IA  (do  5 a tm osfer). 

Z g łoszen ia : P om ocn icza  S pó łd z ie ln ia  R ze ­
m ieśln icza  B ranży S kórzan e j — W roc ław , 
ui. S za jnochy 11. 1284k

Z G U B IO N O  przepustkę 
s łużbow ą (Z a k ła d ó w  O- 
«<n lotrw ałych ) — An toń  
M ichalina. Ill54g

Z G U B IO N O  p o k w ito w a ­
n ie k om isow e  nr 366 na 
zł 150 — B a r lik  Lu dw ika .

11142*]

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l­
dunkow ą na nazw isko 
C h rapek  Tadeusz.

Ill43g

Z G U B IO N O  kartę  m e l­
dunkow ą, zaśw iadczen ie  
II r e je s tra c ji w o js k o w e j 
na n a zw isk o  Leśn iak  
Benedyk t.* lll45g

F A C IIO .W C Y  P O S Z U K IW A N I

S T A R S Z E G O  K S IĘ G O W E G O , E L E K T R O M O N ­
T E R A , l  R O B O T N IK A  n iew yk w a lif lk o w n n ego  
o raz n ieogran iczoną  ilość K R A W C Ó W  i K U Ś N IE ­
R Z Y  zatrudn i na tych m iast 1 'P K K -D om  M ody. 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  S ekc ja  Persona lna  E kspo­
zy tu ry  W roc ław , ńl. W ita  S tw osza 3 V p ię tro .

1239k

E K S P E D IE N T K I, PO M O C E  K U C H E N N E . R O ­
B O T N IK Ó W  p rzy jm ą  W roc ław sk ie  K o le jo w e  
Z ak ład y  G astronom iczne — W roc ław , D w orzec  
G łów n y . 1278k

D w óch K S IĘ G O W Y C H  ze zn a jom ośc ią  kosztów  
p rzy jm ą  D olnośląsk ie  Z a k ła d y  P rzem ysłu  S por­
tow ego  W roc ław , ul. M . B uczka  9. UOOk

K R E Ś L A R Z Y  (e le k tr y k ó w ) oraz. E L E K T R O M E ­
C H A N IK Ó W  zatrudn i na tychm iast Zak ład  E lek ­
tro en e rg e tyk i P o litech n ik i W ro c ła w sk ie j. Z g ło ­
szenia W roc ław , ul. B . Prusa 33 pok . 19. 1299k

Z G U B IO N O  tab lic ę  re*
]  s tra cy jn ą  m o to c y k lo w i 
N r  EM  9114. 11148$

Z G U B IO N O  ka rtę  tram ­
w a jo w ą  — rodzinna 
M P K  — K asiń ska  Julia 

11152g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
studencką na nazw isko 
M a k rzy ck i H en ryk .

11149g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
zn iżk i k o le jo w e j w ydana 
p rzez  W S P R  W yd z ia ł 
Z d row ia  na nazw isko 
S roka  F ranciszka. lll36g

Z N IS Z C Z O N O  dokum en 
ty : le g ity m a c ję  Zw . Z a ­
w od ow ego . ka rtę  m eldun 
kow ą na nazw isko Ja- 
rnróg W o jc iech . 11137g

Z G U B IO N O  p o rtfe l z 
dokum en tam i. U czc iw e- 
KO zna lazcę  p roszę o od ­
n ies ien ie  doku m en tów  
za w yn a grod zen iem  300 
z ł do ban i „R o m a "  W ro  
cła w. R e jtan a  2 — M a­
rian  Ś w ierczew sk i.

11138g

W D N IU  6. 8. 52 r. sk ra ­
dzion o  p o r t fe l z doku- 
Im entam i: ks iążeczkę
Iw o jskow ą , ka rtę  m e l­
dunkow ą, pokw itow an i.; 
z łożen ia  an k ie ty  i le g i­
tym a c ję  kup iecką  na na 
zw isk o  M arian  Ś w ie r ­
czew sk i W roc ław , R e j­
tana 2, 11140]

S K R A D Z IO N O  dokum en 
ty : k a rtę  m eldunkow ą, 
d e le ga c ję  s łużbow ą, b i­
le t m ies ięczn y  k o le jo w y  
na n azw isko  G ołąbek  
T eresa , W ęg lin ie c , R o ­
kossow sk iego  11/4.

11141g

Z G U B IO N O  k a rtę  m e l­
du nkow ą na n azw isko  
P io trow sk a  H e len a  — 
W roc ław , T om aszow ska  
14/14. 11123g

Z G U B IO N O  zaśw iad cze ­
nie S P  na n azw isko  L e ­
ja  Izyd o ra . 11126g

Z A M IE N IĘ  p ok ó j, w n ę ­
kę. kuchn ię na w ięk sze  
w  o k o lic y  B iskup in  lub 
•Sępolno. W iadom ość — 
W roc ław , Pau liń ska  15 
m. 13. 11134g

Isblek i giaszek
będzie
pod d o s t a t k i e m
~7 PO W O D U  długotrw ałych  chlo 

dów  w iosennych i nagiego 
przejścia do w ysok ie j tem peratu­
ry  w  okresie letn im  na rynku 
w rocław skim  obserw u jem y brak 
owoców.

Centralny Zarząd Handlu W a ­
rzyw am i i O w ocam i sprowadził 
w p raw dzie  W ielką ilość w iśn i z 
pow iatu  lubelskiego, a le m im o za­
bezpieczenia u leg ły  one w  drodze 
ferm entacji i  zepsuciu sku‘;kirm  
czego zostały Użyte do wyrobu  
przetw orów .

W  bieżącym  roku obserw ujem y 
w  naszym  w o jew ód ztw ie  urodzai 
na gruszki i śliw ki, k tóre ju ż pod 
koniec tego m iesiąca znajdą się w  
sprzedaży. Foza tym  w  n a jb liż ­
szym czasie sprowadzi się w ielką 
ilość jabłek z W ęgie r , Rumunii^ 
Bu łgarii i innych państw  dem o­
kracji ludow ej.

N otatnik

N A U R A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A  no­
w oczesna  ko responden ­
cy jn a  nauka k s ięgow o ­
ści. L ód ż , sk ry tk a  163.

12rin

C o  zrobić
gdy ke^er 
nie foskda
numerka?

★  Od 8 do 12 bm . od b yw a  się dodat­
k o w y  ro zd z ia ł b on ów  m ięsno -  tłusz­

czow ych  i M -C  na s ierp ień , a re je s tra ­

c ja  ich  trw ać  b ęd z ie  do 15 bm .

★  B on y  m ięsno - tłu szczow e 1 M -C  
na w rzes ień  w yd a w a n e  będą od  10 do 
20 s ierpn ia . R o zd z ia ł bon ów  M -C  d la 
u p raw n ion ych  zak ład ów  p racy  p rze ­
p row ad zać  będą U rzęd y  D z ie ln ico w e  
w g  system u z u b ieg łego  m iesiąca . R e ­
je s tra c ji b on ów  z g łów n ego  rozd zia łu  
na w rzes ień  dokonać b ęd z ie  m ożna w  
czasie 15 — 20 bm . w e  w szystk ich  p la ­
ców kach  d ys tryb u cy jn ych .

★  X V I I  O gó ln opo lsk ie  Z a w o d y  M o d e ­
li L a ta ją cych ; w  k tó rych  w ezm ą  u dzia ł 
p rzod u ją cy  m od e la rze  z ca łego  k ra ju , 
odbędą się od  10 do 17 b m . 'w e  w si R a ­
k ó w  k o ło  s tac ji P a s ik u row ice . P ro g ra m  
za w od ów  w  dniu 10 bm .: godz. 14 —  
o tw arc ie , 14,30 — p ok a zy  m odeli la ta ­
ją cych , 15 — 16,30 pokazy  lo tn icze , na­
stępn ie zabaw a taneczna. D o ja zd  na 
m ie jsce  autobusem  M .P VK . z koń cow e  
go  przystanku  ,,6“  i ,,8“  o godz. 11 oraz  
p o c ią łe m  z  D w orca  G łów n ego  do sta­
c j i  F a s ik u row ice .

P O S Z U K U J Ę  osob y  do 
k o n w e rsa c ji an g ie lsk ie ­
go. fran cu sk iego . Z g ło ­
szen ia pod  „Z aaw an so - 
w a n a ". 11012g

Z G U B IO N O  zw o ln ien ie  
z p racy  w yd an e  p rzez 
M P B R  — G o łęb iow sk i 
Bo les ław . 11129g

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
do jrza łośc i N r  18 oraz 
le g ity m a c ję  Z w . Z a w o ­
d ow ego  N r  628283 na na­
zw isk o  K o n ra d zk i K a z i­
m ierz  11130g

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
akadem icką  N r  a lb  449 
na n azw isko  M ich a ł L e -  
g iżyń sk i. 11135g

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-pokojO- 
w e  z kuchn ią  i łaz ienką  
na d ru g im  p ię trze  w  
W ałb rzych u  zarn ien ie  na 
rów n orzędn e  w e  W ro ­
c ław iu . W iadom ość W ro  
cław , ul. D ubois 16 m. 
9. 3520p

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 
3 p ok o je  z  kuchnią, o- 
g rod em  w  d z ie ln icy  
K r z y k i na 4 p o k o je  z 
kuchnią i ogrodem  w  
te i sam ej d z ie ln icy . — : 
O fe r ty  pod  „Z a m ia n a ” .

11122g
P O S Z U K U J E  um eb low a  
nego  p ok o ju  p rzy  ro d z i­
nnie. O fe r ty  „S ło w o -' pod 
|.,lć*nusz“ . 11125g
11-OSZUKUJE pok o ju  — 
sam otny, d z ie ln ica  ob o ­
ję tn a . W iadom ość W ro ­
cław , S ta lina  f./7. lil27g  
'Z A M IE N IĘ  4 p ok o je  z 
.kuchnią w  S tab łow lcach  
:na 1—2 z kuchnią. O- 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń  

Ipod „11089“ , 11089-2

P R A C O W N IK Ó W  M A G A Z Y N O W Y C H  i IN W E ­
S T Y C Y J N Y C H  p rzy jm ą  W r o c ła w s k i  Z ak ład y  
W y tw ó rrz e  o g n iw  1 B a te r ii W roc ław , ul. S lkor-
S H r f to  Z ? / '* .  129Sk

Ogłoszenia drobne
H A N D L O W E

S P R Z E D A M  m eb le. W la 
domoAć T rau gu tta  67/2 
W roc ław . 11101-g

S P R Z E D A M  zaraz row er 
i s to lik . W roc ław , W ie ! 
ka 152/3, 11124g

S Z A F Ę  żelazną do ak>
i p ra ln ię  e lek tryczn ą  — 
sprzedam . W roc ław . Ra-
k ow ieck a  41/1.______11133?
Z A K U P IM Y  lod ów k ę  u 
dob rym  stanie na p>ąc 
stały. Z g łoszen ia  — W re 
c law . K ie ib a s iiic za  32 — 
K siążn ica  A tlas. Ili50g

Z E G A R M IS T R Z E ! części 
i p rzy b o ry  z e ga rm i­
strzow sk ie  w  dużym  
w y b o rze  nabyv/ać m o­
żec ie  w e  W roc ław iu  — 

Stalina 125. sk lep .
11120g

W O L N E  P O S A D Y

W Y K W A L IF IK O W A N Ą  
siłę b iu row ą  poszu ku je  
S zko ła  M u zyczna  — P o ­
w stań ców  Ś ląskich  204.

lll£ 8 g

PO SZU K IW ANIE
R O D Z IN

P O S Z U K U J E  M arli S lar- 
k lew ic z , có rk i Jan iny i 
M ieczys ław a  s la rk iew lc z  
Janina, zam ieszka ła  W ro
c law  - K a r ło w ic e , B oya  
Ż e leń sk iego  33. 11146g

R02NB

O S T R Z E G A  się p rzed  
p rzy ję c iem  skradzionych  
czek ów  w  dniu 7. 8. 1952 
r. N r. 0251872 i 0251865 — 
N a ro d o w y  B ank P łilsk i 
w  Ś w id n icy  w ys taw ion e  
in  b lanco  p rzez  P r z e d ­
s ięb io rs tw o  Skupu O w o ­
ców  i W a rzyw , Przeds, 
Pań s tw ow e  w  Ś w idn icy . 
iC zek i n ie  będą re a lizo ­
w ane.

C zyta jc ie
„Słow o"

7  A M IE S Z C Z A J Ą C  k o le jn y  ku 
pon konkursowy, ódpow iada- 

m y na nadesłane pytan ia:
Do rubryk i „N a ju p rze jm ie jszy  

k e ln er" wpisać należy numer jed ­
nego tylko w yróżn ia jącego  się k e l­
nera.

—  A  co zrobić —  pyta nas ob. J. Z- 
—  jeś li ke lner n ie ma numerka? 
Przede w szystk im  jest w iną danej 
p laców ki W ZG , która w obec takich 
n iedociągnięć nie m oże być typów ’a- 
na jako  w zorow a.

N ie  m oże na tym  jednak tracić 
pracow nik i jeś li w yróżn ia  się on 
uprzejm ością i naprawdę życz li­
w ym  stosunkiem do konsumentów, 
należy zapytać go o nazw isko i 
wpisać je  do kuponu.

W yjaśn iam y rów nież, że u żyw a­
jąc w  kuponie określenia „k e ln er '1, 
nie m yśleliśm y w yłączn ie  o m ęż­
czyznach Przec iw n ie , w ierzym y, iż 
w  grupie w yróżn ionych  znajdą się 
na pewno kobiety.

K tJPO N  K O N K U R S O W Y  

N azw a  1 n u m er n a jes to tyc zn ie js zego

zskfaciu W Z G ...............................................

N u m er  n a ju p rze jm ie js zego  k e ln era  .

Im ię  1 n azw isko  ucze3tn iks konkursu

ląfHOlfgSKil
l  1 1

T E A T R Y
M ŁO D E G O  W ID Z A  — godz. 19,30 — 

„C u d zo z iem czy zn a ".

T E A T R  K A M E R A L N Y  — gościnne w y ­
s tępy  w a rs zaw sk iego  T ea tru  „M in ia ­
tu r y "  z hum oreską  „G ru b y  i  c ien k i11 
—  godz. 19,30,

W Y S T A W Y

M U ZE U M  6L. — P la c  W o jew ó d zk i — 
„G a le r ia  m aU rs tw a  po lsk iego  i Śred­
n iow ieczn a  sztuka ftlaska**? „S ląsK  
starożytny**, „P o ls k a  ceram ika  a rty *  
styczna**,

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  ul. 
S za jn och y  7/9 — „U d z ia ł m łod z ieży  w  
bu dow ie  podstaw  soc ja lizm u  w  Po lsc#  
L u d o w e j" .

P A W IL O N  X IX  — T e re n y  W ystaw ow a  
».B ‘* — W ystaw a  P C K  — „O  h ig ien is  
1 w a lce  z a lk o h o lizm em ".

D ok ładny adres ,

K IN A

Ś L Ą S K  — ul Ś w ie rc zew sk iego  67 —
„P le ś ń  t a jg i '4 (rad z .) godz. 15,45,
18.15, 20,45.

W A R S Z A W A  — ul F red ry  nr J8 — 
„B ó j  skoń czy  się Jutro'* (czesk .) g. 16,
18.15, 20,30.

P R Z O D O W N IK  — ul P rzod ow n ik ów  
„N a  arenie** (rad z  ), godz. 17, 19,15. 

S C A L A  — ul M ik o ła ja  nr. 27 -•
„C h rze s t b o jow y '*  (w ęg .) —  godz. 
15,45, 18,15, 20,HO.

PO KOJ — T e ren y  W ys taw ow e  —
„M a zo w s z e " , godz. 18 i 20 (zam kn ię ­
te).

P O L O N IA  — ul Ż e rom sk iego  nr 63 —
„Jak  hartow a ła  się s ta l"  (radz.) godz. 

13 i 20,
P IO N IE R  — ul S ta lina  nr. 71 —

..Rada b o g ó w "  (radz.), god z  16, 18 1 
2 0 .

T Ę C Z A  — ul K ośc iu szk i nr 17 —
„C ze k a j na m n ie "  (r a d z . ), , godz. 15,
18 i 20. f

F A M A  — P s ie  P o le  — ..D ziew czyna  o  
b ia łych  w ło sa ch " (cn ińsk .) godz. 19. 

L E T N IE  - -  „B łę k itn e  m ie c z e "  (N R D ) — 
godz. 20.15.

D W O R C O W E  -  D w orzec  G łów n v  -  Roz­
m aitości — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 
22 I 23

R O B O T N IK  — Leśn ica  — „H o jn e  la to ",
(radz.), godz. 1 8 , 2 0 .

C Y R K  N r. 4 -  
godz. 19,30.

P la c  G ru n w a ld zk i

O G RO D  Z O O L O G IC Z N Y  -  ul W rób lew  
6k lego  1 - -  o tw a rty  od godz. 0—18.
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Sport 
w ZSRR

H f  M O S K W Y  w y le c ie l i  sam olo tem  do
£ -*  H e ls in ek  szach iści Z S R R , k tó rzy  

u czes tn iczyć  będą w  ro zp o czyn a ją ce j 
* ię  10 bm . X  O lim p ia d z ie  S za ch ow e j.

W  skład 6 -ósobow ej e k ip y  w ch odzą : 
K eres , S m ys łow , B ron szta jn , H e lle r , 
I3olcslavvski i  K o to w .

D o O lim p ia d y  S zach ow e j w  k tó re j 
Z w ią zek  R ad z ie ck i u czes tn iczyć  b ęd zie  
po ra z  p ie rw szy , zg łos iło  się ogó łem  30 
państw .

★
W  R yd ze  ro zp o c zę ły  s!ę m is trzos tw a  

lek k o a tle ty c zn e  zw ią zk ó w  za w od ow ych  
z  udzia łem  1000 n a jlep szy ch  sp o rtow ­
ców , z 30 zw ią zk o w y ch  z rzeszeń  spor­
tow ych . W  m istrzostw ach  b ie rze  udzia ł 
w ie lu  o lim p ijc zy k ó w .

W  b iegu  na 100 m  zw y c ię ż y ł  K azan - 
c ew  11,0, na 800 m  k o b ie t  — P le tn ie w a  
2 :12,8.

★
W  K i jo w ie  zakoń czon e zo s ta ły  r o z ­

g ry w k i pH karsk ie  o Pu ch ar U k ra in y , 
w  k tó ry m  u czes tn iczy ło  ok o ło  4 tys. 
drużyn .

W  fin a ło w y m  spotkan iu  z w y c ię z c a  ze ­
szło roczn ego  tu rn ie ju  —  M eta lu rg  (Z a - 
po roże ) p okon a ł d ru żyn ę  L w o w s k ie g o  
Dom u O fic e ra  6:1, zd o b y w a ją c  ty m  sa­
m ym  p ra w o  uczestn iczen ia  w  r o z g r y w ­
kach  o Pu char ZS R R .

★
W  M osk w ie  zakoń czon e zo s ta ły  4- 

d n iow e ko la rsk ie  m is trzos tw a  ęw ią zk ó w  
za w od ow ych  na to rze .

P ie rw s ze  ^n ic jsce z a ję l i  k o la rz e  G ó r ­
n ika . Podczas  za w od ów  usta lono 3 r e ­
k o rd y  zw ią zk ow e .

Str. S S Ł O W O  P O L S K I E

Międzynarodowy turniej tenisowy we Wrocławiu

Na kortach Gwardii
zobaczymy

najlepsze rakiety NRD i Polski

Lewandowski
przekroczył
poprzeczkę
na wysokości 1,86 m
y  N A JD U JĄ C A  się na obozie 

kondycyjnym  w  O lecku kadra 
lekkoatletyczna ZS Budowlani zor­
ganizowała kontrolne zawody lekko­

atletyczne, na któ­
rych uzyskano sze 
reg  dobrych w yn i­
ków.

Konkurencje k o ­
biet: skok w  dal —  
W ątrobow a (Kat.) 
—  5,18, skok
w zw yż —  Toma- 
lówna (Kat.) —  
1,47.

M ężczyźni: 100 m —  Sobol (Szcze­
cin) _  n ,6, 800 m —  Paszkiewicz 
(Lub.) 2:04,9, 1.500 m —  Smierz- 
chalski (Gdańsk) —  4:12,1, 3.000 m 
—  M ańkowski (Gdańsk) —  8.42,0, 
skok w zw yż —  Lewandowski (W roc- 
ław) —  1,86.

Goście wystąpią
ze Sturmem, Hesse i Unverdrossen
C H O Ć w  naszym m ieście jest m nóstwo dobrych kortów , mimo to w  

ciągu trzech ostatnich lat odbyła się tu zaledw ie jedna pow aż­
niejsza impreza tenisowa —  jes ien n y  turniej zorganizow any w  ub. ro­
ku przez O W K S.

Pływacy 
Budowlanych
jadą na obóz

W  prryszlym  tygodniu odbędą się 
w  Siem ianowicach ogólnopolskie m l 
strzostwa p ływ ack ie z udziałem naj­
lepszych zaw odników  z ca łego kraju.

O becn ie poszczególne zrzeszenia 
zorgan izow ały d l*  swych członków  
obozy kondycyjno - w yszkolen iow e, 

Sna których pod okiein w yk w a lifik o ­
wanych trenerów  szlifu ją oni swą 
formę.

Obóz ZS Budowlanych rozpoczyna 
się 10 bm. w  Żerkow ie. Z W roc ław ia  
powołano 8 p ływ aków  są to: Śnież­
ko, Zalewski, Kluz, Kow alec, Iwaniz, 
Grocholski, Karpf 1 Podhorska.

Po zakończeniu obozu wymlfenienl 
zaw odn icy w ezm ą udział w  mistrzo- 
sti arb kra jow ych .

zin o tó Lp rilko L

Po raz p ierw szy grali w tedy  
na Krzykach mistrz Polski Piątek i 
N iestró j. Po lityka naczelnych władz 
tenisowych pozostaw iania W roc ła ­
w ia  na uboczu, gd y  chodzi o  przy­
dział w ielk ich  imprez, została raz 
wreszcie przełamana.

N a  nawoodrem ontowanych kor­
tach G wardii oglądać będziem y w  

najb liższy w torek 
1 środę m iędzyna­
rodow e zaw ody z 
udziałem na jlep­
szych tenisistów 

N iem ieck ie j Repu­
blik i Dem okratycz­
nej i Polski.

D w udniow y tur­
niej zapowiada się 
bardzo ciekawie. 

Będzie on w  pew n ej m ierze spraw­
dzianem umiejętności czołów k i te­
n isowej obu państw przed M iędzy-

§F0
odznaką 
każdego  

sportowca

W  na jb liższych  dniach rozpoczn ie  
się w N iem czy  obóz boksersk i Z S  
O gniw o. W ezm ą w  n im  udział p ię ­
ściarze tego  zrzeszenia z ca łe j P o l ­
ski. W  tra kc ie  obozu rep rezen tac ja  
Z S  O gn iw o rozegra  na D o ln y m  Ś lą ­
sku k ilka  spotkań tow arzysk ich . 
M iędzy  in n y m i we W roc ła w iu  zm ie ­
rzy  się ona z dziesiątką kraków  
sk le j G w ard ii. .

W  dniu 11 bm . o godz. 18 odbę­
dzie się w sali tren in gow ej p rzy  ul. 
Sta lina  117 ( U l  G im n a z ju m ) zebra ­
n ie sekcji boksersk ie j Ogniw a.

S P O R T O W C Y  
radzieccy u -  

stanow ili na Ig rz y ­
skach w  H e ls in ­
kach 2 rekordy  
światow e, 3 re ­
kordy E uropy  i 12 
rekordów  Zw iązku  
Radzieck iego. D ru ­
gie m ie jsce  za ję li 
sportow cy U S A , 
k tórzy  zdoby li
490,25 pkt., a na 
trzec im  m ie jscu  
uplasow ali się W ę­
grzy.

Na zd jęciu : W i-  
cem istrzyn i o lim ­
p ijska i zdobyw ­
czyni srebrnego
m edalu E. B a - 
gri ancewa.

Fo t. —  C A F

TJtalentowana tenisistka  
Ryczków na

narodowym i M istrzostwam i Polski, 
które odbędą się p rzy  końcu sierp­
nia w  Sopocie.

W  K A T O W IC A C H ' I  
G LIW IC AC H ...

W czora j goście z  NRD  rozpoczęli 
turniej w Katowicach —  drugi w  tym 
roku w ystęp na terenie Polski. Prze­
ciwnikiem  drużyny n iem ieck iej jest 
zespół: Jędrzejowska, Licis, N iestró j, 
Buchalik, Bratek, Chytrowski, H. 
Skonecki, Kow alczew sk i, M raczek ł 
Kubalanka.

Dziś tenisiści n iem ieccy wystąpią 
w  G liw icach przeciw ko: Popławskiej, 
Piątkow i, L icisow ij Chytrowskiemu, 
Sebrali, H  Skoneckiemu, M raczkow i 
i W aw rzyńczakow i.

SK ŁAD Y N A  W R O C Ł A W

Zespól NRD przyjedzie do W ro c ­
ławia w poniedziałek. W e  wtorek 
po południu o godz. 15 rozpoczną 
się pierwsze gry  na korc ie nr 1 
Gwardii.

Składy NRD:

Sturm, Mazurenko, Schulze, M eiz- 
ger, Hesse, juniorki: W ild  i Man- 
schatz oraz junior Unwerdross.

Po lary :

Jędrzejowska, Piątek, Radzio, 
Kw iatek, Ryczkówna oraz 2 najlep­
szych juniorów w yłonionych na m i­
strzostwach Polski, które zakończo­
ne zostaną w dniu jutrzejszym  w 
Opolu. Po turnieju wrocławskim  
N iem cy w yjadą do Szczecina.

PR O G RAM  GIER 

W torek  (12 bm.) godz. 15. 

Kw iatek —  Sturm 
godz. 16 Jędrzejowska —  Hesse 
godz. 17 Radzio, Kw iatek —

Sturm, Schulze. 
pod£. 18 Piątek —  Mazurenko. 
Na korcie II odbędzie się gra 

juniorów.

Środa (kort nr. 1)

Godz. 16 junior polski —  U n -1 
werdross.

Godz. 17 Ryczkówna —  W ild e  
(Manschatz).

Godz. 18 Radzio —  Mazurenko 
(Schlutz).

Godz. 19 Jędrzejowska, Piątek 
—  Hesse, Sturm.

(B e z )

Na basenie i stadionie
wrocławscy gwardziści

zdebywafą normy do odznaki SP0
t f  R O TK I gwizd... Plusk... I  kilkunastu młodych chłopców płynie, s ili 

nie bijąc rękami w  wodę, by za chwilę w yjść na przeciw ległym  
brzegu basenu. Norm a uzyskana... Za chwilę skacze do w ody następna 
grupa... ^

N a  basenie olimpijskim  prawie 
codziennie sportowcy kół ZS Gwar­
dia zdobyw ają  nowe normy do od­
znaki SPO. Codzień również trener 
M akowski prowadzi treningi z tymi, 
którzy jeszcze nie opanowali sztuki 
pływania.

N a  pobliskim  boisku widać gro­
mady chłopców  I dziewcząt. Bie­
gają, skaczą, rzucają dyskiem, ku­
lą, granatem... To zaprawa do 
trójboju  lekkoatletycznego. Pro­
wadzą ją  znani zawodnicy: Gtże- 
lewski, Adam czykowa, F igę i inni.

M łodzi sportowcy codzień walczą 
o zdobycie odznaki, biorą udział w e 
współzawodnictw ie, w którym  decy-

Ryszard Koncewicz
trenerem piłkarzy
Górnika Wałbrzych
p  ILKARZE Górnika W ałbrzych 
*• pragną i w tym roku odegrać 

niepoślednią role w spotkaniach o 
m istrzostwo II ligi. Św iadczy na jle­
p ie j o tym chociażby fakt zaangażo­
wania jednego z najlepszych trene­
rów  kraju, Ryszarda Koncewicza, 
który już od 1 bm. szkoli zawodni­
ków  W ałbrzycha.

Jesteśmy przekonani, *6e pod tak fa 
chowym  kierownictwem  górnicy już 
w krótkim czasie podniosą znacznie 
sw oje kw a lifikacje , a tym samym 
powiększą swe szanse na zajęcie czo 
łow ego m iejsca w tabeli.

(W r)

duje ilość zdobytych odznak SPO. 
W spółzawodnictw o odbywa się wa 
wszystkich dyscyplinach sportu.

Z #  zw ycięstw o , ogólne naj­
lepsze kolo otrzym uje proporzec 
przechodni. W  k lasyfikacji b ierze 
się pod uwagę nie w yn ik i uzyska­
ne przez poszczególnych zawodni­
ków kół, ale ilość startujących, 
czynnik masowości, który nie wszę­
dzie jest jeszcze u nas w  dostatecz­
nym stopniu doceniany.

Obecnie w e W rocław iu  wśród 
gwardzistów  przoduje kolo N r 2, 
które obok dobrych w yn ików  ma 
jeszcze .na swym  koncie największą 
ilość zdobytych odznak. Czy potrafi 
utrzymać prowadzenie dalej? N ie  
wiadomo. Inne k o k  też pracują „peł 
ną parą" i o zw ycięstw ie zadecy­
duje ostra walka.

Na prow incji najlepszym  jest do­
tąd koło w Legnicy, któremu depcze 
po piętach W ałbrzych.

Ob. Lempart, przewodniczący 
ZO  ZS Gwardia, jest zadowolony 
z pracy kół. Nasza m łodzież —  
m ów i —  zdobyła Już ponad 600 
odznak SPO na 1100 zaplanowa­
nych. Jest to w ięc 60 proc. planu. 
Prócz tego uzyskała w ie le  norm.

Nas to również cieszy. Jesteśmy 
przekonani, że do końca br. gwardzi 
ści nie tylko wykonają plan, ale i 
przekroczą go.

(ksz)

Drobiazgi
piłkarskie

M ikuła, k tóry  od początku odnosił się do pana Janu­
sza z n iezw yk łą  rezerw ą, a  m oże n aw et z  odrazą, spoj­
rza ł teraz na n iego innym  okiem . Z b y teck i n ie w ie ­
dzia ł nawet, że tak i obrót sp raw y jest d la  n iego ra­
czej przychylny i n ie przypuszczał, że  je g o  w ys tąp ie­
n ie w yw o ła  tak korzystny oddźw ięk  u w czasow iczów .

P o  krótkich  nieporozum ieniach postanowiono zgod­
nie, że w szyscy zaop ieku ją  się K iecką, zaś Z b y teck ie- 
m u pow ierzono za ła tw ien ie  je j  sp raw y w  W arszaw ie. ,  
Zbyteck i przyrzek ł, że zaraz ju tro  rano skom unikuje 
się telefon iczn ie z dyrek torem  W ichurskim , z  k tórym  
jest naturaln ie w  doskonałych stosunkach, i  poprosi 
go, żeby osobiście za ją ł się m ężem  K leck ie j.

Jankow i, w obec cudzego nieszczęścia, w łasne n iepo­
w odzen ie w yd a ło  się nieco m niejsze, a le  nadal siedział 
ponury, ja k  borsuk, a lbo karaw an iarz na pogrzeb ie zna­
nej osobistości. P ie rw szy  zw róc ił na n iego u w agę W ie l­
gas. Patrząc na Janka z  rozrzew nien iem , przypom niał 
sobie swego syna, Zbyszka ,1 k tóry  w  N ow e j H ucie pro­
w ad ził koparkę.

—  Co się z  w am i stało, towarzyszu? —  zapyta ł p o ‘ 
ko lacji, gdy  zauważył, że Janek chce ja k  najszybcie j 
w ym knąć się z  jadaln i. _

—  A  nic... —  odmruknął mu Janek i chciał go w y ­
minąć. 1

W ielgas zastąpił mu drogę.
—  D laczego n ie byłeś na ob iedzie? —  zapyta ł ju t 

twardo, jakby  p rzem aw ia ł do w łasnego syna. Janek 
n ie spodziew ał się tak iego tonu. Popa trzy ł ze zd z iw ie ­
n iem  na pomarszczoną lecz jasną i szczerą tw arz m u­
rarza  i w ybąkał: , ; . , ; ; >

—  A  nic... Tak  się pętałem.
—  T y  m nie nie bu jaj, smyku. *Ja znam się na takich 

sprawach. P ew n o  jakaś dziewczyna... N ie  przejm u j się, 
bracie. Z babam i to  tak zawsze. N aw et na jporządn ie j­
szemu w lezą  za skórę...

Zosia usłyszawszy te  słowa, zb liżyła  się do nich.
—  On zakochany —  rzuciła z ironią, m yśląc natu­

ra ln ie  o czarnookiej Kati.
—  Gips, a nie zakochany —  odwarknął Janek. —

A  zresztą da jcie m i spokój, bo... bo... n ie w iem  ćo mam  
ze sobą zrobić. ; ■

Do całej grupy przy łączyli się rów n ież M ikuła  i H a -

liRMUS
lina. O toczy li go k ręg iem  i da le j w yp y tyw ać , badać. 
Janek zacią ł się. N ie  chcia ł zdradzić sw ej ta jem n icy. 
Dopiero, gd y  W ielgas, pow iedział, że  z  n iego baba, a n ie 
m ężczyzna, i  d z iw i się, że  tak ich p rzy jm u ją  do Z M P , 
Janek w ybuchnął:

—  Gdybyśdie m ie li tak ie zm artw ien ie, jak  ja , to też 
byście się nie śmiali.., —  Opadł na fo te l, ob ją ł d łońm i 
czoło i  w ystęka ł:

l —  G dzie m oja  głow a, gdzie m oja  głow a?

1 —  N a  karku, bratku, na karku  —  pok lep a ł gt> 
W ielgas.

—  To  nie głow a, to  pusty karn ister po benzyn ie —  
pow iedzia ł Janek z taką rozpaczą, że Zosię aż zabolało 
serce. Podeszła do n iego i pogłaskała go po g łow ie :

—  Jesteś zmęczony... Odpocznij sobie... A  tą W ęg ie r­
ką to się zupełn ie nie przejm uj...

—  M oże panu przynieść trochę kompotu —  zapytała 
Halina.

Janek zerw a ł się ze złością.
—  O le ju ! O leju  —  proszę pani!
H alina zrobiła zdziw ion e oczy.
—  Oleju? Jakiego oleju?
—  Do głow y, proszę pani...
W ie lgas uśm iechnął się ped  w ąsem  i m rugnął do 

M iku ły .
—  Ja w iem  co mu dolega, p ew n e  ten. pom ysł rac jo ­

nalizatorski...
, Janek spojrzał na niego błagaln ie: 
i —  T y lk o  błagam, nie m ów cie nikomu, bo się spalę

ze wstydu, ja k  stara sam ochodowa św ieca. K lapa  na 
całe'j linii...

W ie lgas zm arszczył b rw i i  nasrożył wąsy.

—  D z iw ię  się, że tak i chłopak, ja k  ty, tak i Z M P -o w ie c  
struga ze siebie tak iego m azgaja. Szkoda, że  nie je ­
steś m oim  synem, bo ja k b ym  cię trzepnął w  kark, to- 
byś się zaraz opam iętał.

—  A  trzepn ijc ie ! —  nastaw ił g łow ę. —  B ijc ie , jak  
najm ocn ie j, m oże m i się uporządku je w  głow ie.

W ie lgas przybra ł m inę przem aw ia jącego  na zebraniu :

—  W styd  m i za ciebie. N ie  udał ci się jeden  pomysł, 
a ty  ju ż rozpaczasz. G dzie  tw ó j honor, gdzie  tw o ja  
w iara?  N o pow iedz nareszcie, co ci się n ie udało?

—  W szystko, wszystko... —  pow iedz ia ł z  rezygnac ją  
Janek i zaczął opow iadać całą historię, w reszc ie  za ­
kończył: —-.A le  co za w styd, shańbiłjem, ca ły nasz. fach 
m onterski, całą naszą W arszaw ę. K ie ro w c y  n ie chcą 
na m nie patrzeć. N ic  m i-innego  n ie-zosta je, ja k  zostać. 
fryzjere-m  i strzyc pudle...

—  A  ja k  da leko żeście do jechali?  —  zapyta ł nagle 
M ikuła.
( —  A  m oże ze dw anaście k ilom etrów . ; ;
I M iku ła  roześm iał się:
1 —  Id ź  ty, fra je rze ! T o  znaczy, że pom ysł jeist dobry, 
ty lk o  trzeba go udoskonalić!

Janek popatrzał na n iego z  n iedow ierzan iem :

—  D obry pomysł? —  O czy rozb łys ły  radością. —  
N ap raw dę m yślicie, że  dobry?

—  Pew no, że dobry, ty lk o  ty  jesteś do chrzanu, a ra ­
czej do papryk i —  w trąciła  z przekąsem  Zosia.

W ie lgasow i pojaśniała tw arz:

—  N o w idzisz, ogryzku, no w idzisz. D obry  pomysł. 
Pew n o, że  dobry. Jakże tak i m orow y  chłopak, ja k  ty, 
m ógłby sknocić robotę. T y lk o  z tym i m łodym i to zaw ­
sze ta sama sprawa. U parte to, ja k  koza, m yśli, że 
w szystk ie  rozum y pozjadał. Jak coś w ykom binu je, to 
z n ik im  nie chce się podzielić. T y lk o  sam i sam. M yśli, 
że  ci starsi, to już ty lk o  do trum ny. A  pom yślałeś bra­
cie, że tutaj jest przec ież in żyn ier Obtu łow icz. A  idźże 
do n iego ,a poradź się. To  m orow y ch łop i na pewno 
m ądrzejszy od ciebie. A lb o  tow arzysz M ikuła...

(C iąg  da lszy nastąpi)

W ałbrzysk i Górnik po porażce t  
Budowlanymi stracił w szelkie szan­
se na wyprzedzenie Opolan.

Najbliższa 'n iedziela przyniesie no 
wą serię spotkań ligowych. Drużyna 
Pafawagu spotka się na Grabiszyn­

ku ze Stalą Lipiny. 
Goście nie znajdu­
ją się obecnie w  
zbyt dobrej form ie 
i dlatego też po­
winni zostaw ić 

dwa punkty w e 
W rocław iu .

W  dalszych me­
czach zmierzą się 
w W ałbrzychu: 
Górnik —  Górnik 

Zabrze, w  Knurow ie: Górnik —
Budowlani Opole,' w  Bytomiu: Gór­
nik —  'Stal Sosnowiec i w  Z ielonej 
Górze: Stal —  Górnik Radzionków. 

*
N iezbyt ciekaw ie zapowiada się 

11 kolejka spotkań piłkarskich o mi 
strzostwo W rocław ia . Tak się zło­
żyło, że w  niedzielę faw oryci zm ie­
rzą się z zespołami słabszymi. 
O W K S gra z ZKS Pilczyce. Ogniwo 
ze Stalą W SK, Ko lejarz z W łókn ia ­
rzem Leśnica i Unia Zakrzów  ze 

.Stalą Pafawag Ib. Sądząc po form ie 
jaką w ykazali się piłkarze ubiegłej 
niedzieli powinni w ygrać: pafawago 
wcy, O W K S  i Ogniwo. N ie  w yk lu ­
czona jest niespodzianka w  spotka­
nie Kolejarz —  W łókniarz Lew ica .

- W  ramach Spartakiady Gwardii 
odbędzie się również turniej piłkar­
ski z udziałem 4 najlepszych zespo­
łów  tego zrzeszenia. Turniej roze­
grany zostanie systemem „każdy z 
każdym ” .

W  ch w ili obecnej nie J M t iy  
jeszcze dokładnie czwórki finalistów . 
Pewne jest jednak to, że jednym 
z nich będżie drużyna krakowskiej 
Gwardii. „|

• (b- « )
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